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Z a g a d n i e n i e  k o m u n i k a c j i  
r e g u l a r n e j  z  A m e r y k ą  P o ł u d n i o w ą

G dynia, 1 s ie rpn ia  1936.

R ynk i P ołudniow ej A m eryk i w  haindlu 
m iędzynarodow ym  w ostatn ich  latach  coraz 
hardziej z y sk u ją  n a  znaczeniu. K ra je  po­
łudn iow o-am erykańsk ie , a specja ln ie  A rgen­
ty n a , B ra z y lja  i U rugw aj w  [stosunku do 
E u ro p y  m a ją  w y b itn y  c h a ra k te r  k ra jó w  eks­
portow ych . [zaopatru jących  p rzem ysł eu ro ­
pe jsk i w  cenne surow ce egzotyczne. W m ia­
rę  a u ta rk iz a c ji gospodark i poszczególnych 
państw  w  E urop ie  zagadn ien ie  surow ców  za­
granicznych w ybija  się na czoło ich proble­
mów gospodarczych, czem  na leży  tłóm aozyć 
liczne w  E urop ie  usiłow ania  w  k ie ru n k u  zb li­
żenia się do k ra jó w  A m eryk i Łacińskiej 
i u trw a le n ia  w ygodnych  o raz  ciąg łych  z n i­
mi: stosunków . Że w  tymi uk ładz ie  stosun­
ków  w spom niane k ra je  A m eryk i Ł acińsk iej, 
leżące w bezpośredn ie j sferze zain teresow ań 
eu ro p e jsk ich  w ie le  k o rz y s ta ją  pod w zględem  
gospodarczym  — nie uilega k w estji. Poziom  
zam ożności i  w ysokość stopy  życiow ej m iesz­
kańców  Braizylji i U ru g w a ju  rośnie z roku  
na rok, a tern sam em  powiększa: się ich zdol­
ność nabyw cza, co się p o k ry w a  z rozszerze­
niem  tam te jszy ch  rynków  dla zby tu  p ro ­
duk tów  eu ro p e jsk ieg o  p rzem ysłu . K ra je  te 
naogół o b ra ły  dość szczęśliw ą łin ję  po lity k i 
gospodarczej, niie spiesząc się  zbytn io  z fo r­
sowaniem) rozw o ju  w łasnego przem ysłu , na 
w zór innych  k ra jó w  egzotycznych  w  o k re ­
sie pow ojennym , dzięk i czem u, będąc z j e ­

dnej s tro n y  źródłem  zakupu  n a jn ie zb ę d n ie j­
szych surow ców  przem ysłow ych  d la  E u ro ­
p y  —• są iz d ru g ie j s tro n y  jednocześn ie  po ­
w ażnym  rynk iem  d la  zby tu  p roduk tów  
przem ysłu . D zięki tem u stosunk i hand low e 
z k ra ja m i A m eryk i Ł ac ińsk ie j są jeszcze 
u trzym ane  w  atm osferze pew nego lib e ra liz ­
mu, [stosunkowo w iększego niż to m a m ie j­
sce z  licznym i innym i k ra ja m i surow cow e- 
mf. A tm osfera  tai stanow i czynn ik  sp rz y ­
ja ją c y  d la  h and lu  i żeglugi, aczkolw iek  
zaś z d ru g ie j s tro n y  byw ała  dość siln ie za­
k łócona p rzez  n iepow odzenia gospodark i p u ­
b licznej w  k ra ja c h  łac ińsko-am erykańsk ich , 
k tó re  w y ra ż a ły  się w  reg lam en tac ji d ew i­
zow ej. O becnie  sp raw y  dew izow e w  tych  
k ra ja c h  zosta ły  na ty le  u regu low ane, że 
nie stanowi: ą one zasadn iczej p rzeszkody  
w rozw o ju  stosunków  w ym iennych.

Zbliżenie gospodarcze i handlow e Polski 
z k ra jam i łacińsko-am erykańskiem i winno 
się odbyw ać zarów no n a  te ren ie  w ym iany  
tow arow ej, ja k  i em igracji. W ciągu o s ta t­
n ich  2-ch la t udało  się z obydw u stron  do 
pew nego stopn ia  u regu low ać  zagadn ien ie  
w y m ian y  tow arow ej, przyozem  ze s tro n y  
Po lsk iej w ykonano  szereg w ysiłków  w  k ie ­
ru n k u  ożyw ien ia  stosunków  hand low ych  
z B razy lją  i A rgen tyną , p rzyczem  polska 
gospodarka surow cow a idzie chętn ie  po lin ji 
zw iększenia zaopatryw an ia  się w  surow ce 
w  k ra ja c h  A m eryk i Po łudn iow ej, z uw agi
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na szanse zw iększenia ek sp o rtu  polsk iego  
do tych  k ra jó w  w ram ach  o b ro tu  kom pen­
sacy jnego . R ów nież p rzy zn an e  nam  kw o ty  
em ig racy jn e  do B razy lji i A rg en ty n y  po ­
zw a la ją  przypuszczać, że w  na jb liż szy m  cza­
sie zdołam y pow iększyć na te re n ie  ty ch  k r a ­
jów  stan  posiadan ia  naszego w ychodźctw a, 
a tern sam em  b liże j zacieśnić nasze stosun­
k i gospodarcze ze wispomindanemi państw am i.

Pow yższa ogólna c h a ra k te ry s ty k a  sy tu a ­
c ji stosunków  gospodarczych  m iędzy  Polską 
a k ra ja m i A m eryk i Ł ac ińsk iej stanowii p u n k t 
w y jśc ia  w dziedzin ie  zagadnień  k o m u n ik a ­
cy jn y ch , k tó re  do pew nego stopn ia  decy­
d u ją  o l in ji  ro zw o jo w ej w za jem n y ch  sto ­
sunków  hand low ych . O koliczność ia  je s t 
dok ładn ie  doceniana przez w szystk ie  p a ń ­
stw a o w ysok ie j dynam ice gospodarczej, 
dzięki: czem u nak ładem  dużych  kosztów
i w ysiłków  u trzy m an e  są m iędzy  głów nem i 
p o rtam i A m eryk i Ł ac iń sk ie j a głów nem i 
cen tram i ham dlowem i E u ro p y  liczne p o łą­
czenia okrętow e, dz isia j p rzew ażn ie  na  b a r ­
dzo w ysokim  poziom ie technicznym . Jeśli 
chodzi o cen trum  hand low e Gdańiska i G d y ­
ni, to  po łączen ia  z A m eryką  P o łudn iow ą 
z ty ch  po rtów  z n a jd u ją  się obecnie na dość 
w ysokim  poziom ie. Z Gdynii posiadam y 
obecnie c z te ry  ro d za je  k o m u n ik ac ji tow a­
ro w ej do Buenos A ires, Rio de Janeiro , San­
tos, M onlev ideo .i P e m a m b u c o : 1) G dyn ia  — 
A m eryka  Po łudn iow a, należące do G dynia  
—- A m ery k a  L in je  Żeglugow e, na k tó re j  to 
l in ji  k u rsu je  reg u la rn ie  co 6 tygodn i s/s P u ­
łask i i s/s Wiisła. S ta tk i te  odchodzą bez 
ko resp o n d en c ji w za jem n e j, gdyż s/s P u łask i 
pom yślany  jest głów nie jak o  s ta te k  d la  p rz e ­
w ozu em ig ran tów  i d robn icy , s/s W isła n a ­
tom iast p rzew ozi w  obie s tro n y  a r ty k u ły
0 ch a ra k te rz e  m asow ym . P olska lin ja  re ­
g u la rn a  do A m eryk i P o łudn iow ej na leży  
do k o n feren c ji P o łudn iow o-A m erykańsk ie j
1 stanow i narów ni z innem i lin jam i nader 
dogodne połączenie ze stolicam i A rg en ty n y  
i B razy lji, szczególnie k o rzy stn e  d la  p rze ­
sy łek  d robnicow ych. W iadom em  jest, że 
już  została postanow iona p rzez  D ep a rtam en t 
M orski M inisterstw a Przem ysłu i Płandlu 
budow a dw uch now ych statków  po ca 10 
tys. ton  D W “. o ty p ie  pasażersko-tow aro - 
w ym , dla sp ec ja ln e j obsługi te j  lin ji. P ro ­
jek tow ane  s ta tk i m a ją  być  po ruszane  nap ę­
dem  m otorow ym  o szybkości 18 — 20 w ę ­
złów z rozbieranem u w drodze po w ro tn e j

kab inam i pasażerskiem ji trzec ie j k lasy , co 
pow iększy  po jem ność ładow ni na tow ar. 
O d jazd y  tych  sta tków  p raw dopodobn ie  n a ­
stępow ać będą  z G dyni co 3 tygodnie , co 
pozwoli: na  obsłużenie całokow itego  ru ch u  
m iędzy  Po lską  a A m eryką  P o łudn iow ą na 
poziom ie p rz y ję te j  dziś w  stosunkach  żeg lu ­
gow ych spraw ności. R ea lizac ja  tego p lanu  
nastąp i p raw dopodobn ie  za dw a la ta . 2) S ta­
łe po łączen ia  z G dyni do Rio de Janeiro , 
Santos, M ontevideo i Buenois A ires u trz y ­
m u je  rów nież R ed eriak tieb o lag e t N o rd s tje r-  
nan  (Jonson Line) -w Stockhołm ie raz  w  m ie­
siącu. A gentem  Jonson  L ine w  G dyn i i G d ań ­
sku  je s t P o lska  A gencja  M orska. S ta tk i te j  
lin ji ty p u  tow arow ego  o pojem ności do 10 
tys. tonn  o b słu g u ją  rów nież w szystk ie  w aż­
n iejsze  p o r ty  B ałtyku . 3) S tale połączenie 
dw a raz y  w m iesiącu  u trzy m y w an e  je s t 
z G dyn i i G dańska  do n a jw ażn ie jszy ch  p o r­
tów  w schodniej A m ery k i Ł ac iń sk ie j p rzez  
F in lan d  Syd — A m erika  Liinjen w  H elsing- 
forsie, k tó re j m ak le rem  w  G dańsku  i G d y ­
ni je s t B ergenske Baltic T ran sp o rts  Ltd. 
S ta tk i obydw uch  osta tn ich  lin ji, podobnie 
ja k  s ta tk i l in ji  p o lsk ie j t ra n s p o rtu ją  kaw ę, 
w ełnę, skóry , e k s tra k ty  g a rb a rsk ie , w  eks­
porcie zaś z G dyni pap ier, drzewo, ru ry , a r ­
ty k u ły  chem iczne i p rzem ysłow e. 4) Jedno­
cześni] e is tn ie je  szereg  innych  m ożliw ości 
transportu  m orskiego do portów  A m eryki 
P o łudn iow ej, zarów no w schodn iej ja k  za­
chodn ie j frach tem  łam anym  v ia  w ie lk ie  p o r­
ty  rozdzielcze E u ropy , ja k  A n tw erp ia , Ro- 
terdam , L ondyn  i H am burg  za p o śred n i­
ctw em  lin ji  dow ozow ych Żeglugi P o lsk ie j 
ii P o lsko -B ry ty jsk iego  T ow arzystw a O k rę to ­
w ego, o raz innych  l in ji  obcych o tym  sa­
m ym  ch arak te rze . Zaznaczyć należy , że 
tra n sp o rt ten  odbyw a się za jed n y m  kono­
sam entem  i jeś li chodzi o polsk ie  l in je  do­
wozow e, to  stanow i dużą w ygodę dla eks­
p o rte ra . Z k o m u n ik ac ji te j  n a jczęśc ie j k o ­
rz y s ta ją  drobn icow e p rzesy łk i pospieszne, 
gdyż zaw sze u łożyć  m ożna w  ten  sposób te r ­
m iny  dowozu, ab y  to w a r odszedł n a jb liż ­
szym  sta tk iem  m ożliw ym , odchodzącym  do 
P o łudn iow ej A m eryk i z k tó reg o k o lw iek  p o r­
tu  rozdzielczego E uropy .

Jak  w y n ik a  z pow yższego k o m u n ik ac ja  
m orska  m iędzy  G dyn ią  a portam i A m eryk i 
P o łudn iow ej, p rz y n a jm n ie j jeśli chodzi o 
n a jw ażn ie jsze  p o r ty  w schodniego w ybrzeża  
je s t postaw iona na na leży ty m  poziom ie i po ­
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zw ala na d ob rą  obsługę w y m ian y  h and lo ­
w ej. je s t  to okoliczność w ażna, jeśli up rzy - 
tominimy sobie, że w edług  znanego p rzy s ło ­
w ia: „handel idzie za b an d e rą" . Budow a 
dw uch now ych polskich linerów  dla p rz y ­
szłej obsługi te j l in ji n iew ątp liw ie  jeszcze 
b a rd z ie j u sp raw n i po łączen ia  G dyni i G dań ­
ska, p rzy c z y n ia ją c  się jednocześn ie  do roz­
w o ju  norm alnego ru ch u  pasażersk iego  na 
polskiej li n ji  w  obie s trony . Pew nym  m an ­
kam entem  dzisie jszej o rgan izac ji kom u n ik a­
c y jn e j m iędzy  P olską a A m eryką  Łacińską, 
jest b rak  szybkich i sp raw nych  połączeń 
bezpośrednich , a często naw et i pośrednich  
z k ra ja m i w schodniego w ybrzeża  A m eryk i

Ł acińsk iej, ja k  C hile, E kw ador,, o raz  p ó ł­
nocnego w ybrzeża, ja k  W enezuela i Ko­
lum b ja . Do k ra jó w  tych  handel nasz do­
cierać m oże jed y n ie  za pośredn ictw em  w ie l­
kich  po rtów  rozdzielczych  E u ropy  i ich że­
glugi, co p raw dopodobnie  stanow i je d n ą  
z p rzy czy n  n ik łych  naszych  stosunków  bez­
pośredn ich  z tym i k ra jam i.

Do zadań  h a n d lu  polski ego należy  odpo­
w iednie w ykorzystan ie  dostateczne rozw i­
n iętej sieci lin ji regu larnych  z portów  pol­
skiego obszaru  celnego do A m eryk i P o łu d ­
n iow ej, k tó ry c h  spraw ność d a je  całkow icie 
dostateczną podstaw ę do rozw oju stosunków  
handlow ych. T. N.

O normalizację stosunków handlowych
r

z Amerykę Środkową
Z oka z ji w y jazdu chargć d 'a ffa ires  dr. M arch lew sk iego  do Meksyku

W chw ili gdy  num er ten  dojdzie  do rąk  
C zy te ln ików , w siądzie na ok rę t now om iano- 
w any charge d ‘affaires R. P. w M eksyku D r. 
M ieczysław  M archlew ski. W zw iązku  z tern 
p rag n iem y  podkreślić , że p laców ka d y p lo ­
m atyczna w M eksyku o b e jm u je  w szystk ie 
k ra je  A m eryk i Ś rodkow ej: G uatem alę , Niea- 
raguę, Costa Ricę, H onduras, Salvador, P a ­
namę, H aiti, R epub likę  D om in ikańską  oraz 
K olum bję i W enezuelę. Z żadnymi z tych 
państw  P o lska  nie posiadia n ies te ty  do tych­
czas tra k ta tu  handlow ego j jed n y m  z głów ­
nych celów  podróży , nowego charge d ‘affai- 
res w inno być  p rzygo tow an ie  i zaw arcie  ea- 
le§'c szeregu  um ów  hand low ych  z w szystkie- 
mi w ym ieńionem i rep u b lik am i.

Na p ierw szy  plan  w ysuw a się oczyw iście 
kw est j a  tra k ta tu  handlow ego z Koluanbją, 
pon iew aż d y sp ro p o rc ja  zachodząca pom ię­
dzy im portem  tow arów  kolum bijskich, a eks­
portem  polskim  do K olum bji jest bodajże 
najw iększą w  porów naniu  do obrotów tow a­
rów  z innem i państw am i A m eryki Południo­
wej. Sprow adzam y bowiem  z K olum bji za k il­
ka m iljonów  złotych, a w yw ozim y za niespeł­
na 250.000 rocznie. Poza argum entem  n a tu ry  
ekonom iczno - h an d lo w ej w y su w ają  się 
w zględy  rac jo n a ln e j po lity k i em ig racy jnej. 
K olum bja ze swem i o lbrzym iem i obszaram i, 
z k tó ry ch  znaczna część posiada k lim at b a r ­

dzo zbliżony do eu ro p e jsk ieg o  m ogłaby  siać 
się pow ażnym  ośrodkiem  em igrac ji po lsk ie j. 
W edług naszych w iadom ości now y  charge 
d ‘affaires po cztero-m iesięcznym  pobycie  
w M eksyku  i p rzep ro w ad zen iu  p rzed w stęp ­
nych rozm ów  z p rzedstaw icielam i K olum bji, 
uda się do Bogoty celem  jeszcze d o k ład n ie j­
szego om ów ienia sp raw y  t ra k ta tu  i ew en­
tualnego sfinalizow ania rokow ań.

R ząd Polski, w yznacza jąc siwą głów ną p la ­
ców kę na  te ren ie  A m eryk i Ś rodkow ej w  Me­
ksyku , k tó ry  nie na leży  do k ra jó w  po li­
tycznie  u stab ilizow anych  ja k  n. p. K olum bja, 
m iał głów nie na uw adze to, że M eksyk pod 
w ie lu  w zględam i na leży  do k ra jó w  p rzy sz ­
łości, a drzem iące w nim  m ożliw ości po ten- 
cjonalne z czasem mogą przynieść  polskiem u 
życiu  gospodarczem u duże korzyści. O becne 
duże ta rc ia  n a tu ry  soc ja lnej, spow odow ane 
w ie lką  rozpiętością pom iędzy  k lasą  u p rzy - 
wdejowianą, a dotychczas dosc pogardzanym  
indiosem  m ają  je d n a k  raczej c h a ra k te r  ew o­
lu cy jn y . O b serw u jem y  obecnie chęć R ządu 
M eksykańskiego zm ierza jącą  do jak n a jsp o - 
kojiniejszego u regu low an ia  stosunków  w e­
w nętrznych  i usunięcia  tych  różnic i tarć . 
Dążeniia R ządu zm ie rza ją  przedew iszystkiem  
w k ie ru n k u  podniesien ia  silnego liczebnie, 
a za jm ującego  n a jn iższy  szczebel społecz­
ny  — ind  i os a, do godności pełnego obyw ate la
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m eksykańsk iego , o raz  zm nie jszen ia  s tanu  po ­
siadan ia  w arstw y  dotychczas u p rz y w ile jo ­
w anej .

Jeśli chodzi jeszcze O' w ym ianę  tow arow ą  
z K a lu m b ją  i o bardzo  w iele  to w aró w  z P o l­
ski ja k  też i z K ołum bji do P o lsk i dociera  
za pośredn ic tw em  niem ieckim . U sunięcie  te ­
go p o śred n ic tw a  je s t  n iezm iern ie  tru d n e , bo 
1) N iem cy zdobyw ali ry n e k  k o lu m b ijsk i 
p rzez  szereg lat, k ied y  m ieliśm y jeszcze 
zw iązane ręce, a 2) pośredn ic tw o  to  je s t nie- 
ty lk o  pośredn ic tw em  n a tu ry  techn iczne j, 
lecz co gorsza je s t  pośredn ic tw em  finanso- 
wem. Nasz a p a ra t h an d lo w y  n ie je s t jeszcze 
ta k  zasobnym  kap ita łow o , b y  m ógł sobie 
pozw olić na  fin  ans o wlanie tra n z a k c j i na  w ie l­
k ą  sk a lę  i z tego pow odu  m usim y się z k o ­
nieczności godzić na  pośredn ic tw o  w ielk ich  
firm  n iem ieckich .

Na rynku kolum bijskim  dużenn pow odze­
niem  cieszy łaby  się bibułka do papierosów, 
k tó ra  n. p. w  M eksyku  zdoby ła  sobie bardzo  
poczesne miejisce w śród  a r ty k u łó w  im porto ­
w anych z P o lsk i; nad to  m eble gięte, ręka­
w iczki niciane, stożki do kapeluszy oraz 
szynki w  konserwach, k tó re  po zdobyciu  
ry n k u  S tanów  Z jednoczonych są a r ty k u łem  
bardzo  poszuk iw anym  w k ra ja c h  A m eryki 
Ś rodkow ej, n a leża łoby  je  za liczyć  do to w a­
rów  najbliższego ' e k sp o rtu  p ion iersk iego . C ha- 
rak terystyczinem  jest, że je d y n ą  fo rm ą sand- 
w icha w k ra ja c h  tam te jszych  je s t sandw ich 
z szynką, jak o  tow ar n a jb a rd z ie j  h ig je - 
nieziny; pozw ala  to w różyć  ja k n a jle p sz e  
re z u lta ty  na tam te jszym  ry n k u  naszym  ek s­
po rte rom  szynek.

W skazanem  jest, b y  w iększe firm y impor­
tow e kaw ow e w ysła ły  na teren M eksyku  
sw ych praktykantów  celem  dokładn ie jszego  
zapoznan ia  się z ry n k iem  oraz poznan ia  zw y­
czajów  han d lo w y ch  firm  m eksykańsk ich . Po­
w odem  maiło dotychczas ro zw in ię ty ch  sto sun ­
ków  h and low ych  z M eksykiem  je s t  m iędzy 
inmemi ten  b ra k  k o n ta k tu  osobistego z ry n ­
k iem  zam orskim , k tó ry  pod  w ielom a w zglę­
dam i je s t  d la  nas ry n k iem  bardzo  k o rzy s t­
nym . W ytyczne w spó łp racy  R ządu  R zeczy­
p o spo lite j z tam tem i k ra ja m i idą  w  k ie ru n ­
ku s tw o rzen ia  jaknajw iększej sieci placówek  
konsularnych honorowych, k ierow n ikam i 
k tó ry ch  b y lib y  doświadczeni m iejscow i kup­
cy. Po p laców ce h ono row ej w  Panam ie  w  Co­
lon City, gdzie konsu lem  honorow ym  P. P. zo­
s ta ł b a rd z o  pow ażny  k u p iec  m iejscow y Luis 
Fernando Prada, n a s tęp n ą  rep u b lik ą , w  k tó ­
re j  zostanie u tw o rzo n y  po lsk i k o n su la t ho ­
norow y będzie  San D om ingo.

W ierzym y, że po lsk ie  s fe ry  gospodarcze 
docenią należycie  doniosłe, a p rzedew szyst- 
kieim p rak ty c zn e  w ysiłk i naszego M in iste r­
stw a S praw  Z agran icznych  w k ie ru n k u  to ro ­
w an ia  d rog i po lsk ie j ek sp an sji hand low ej.

W  p io n ie rsk ie j p ra c y  na  now ej, ta k  odpo­
w ied z ia ln e j p laców ce to w arzy szą  charge 
d ‘affa ires  D r. M arch lew sk iem u  n a jlep sze  ży ­
czenia Izby  H and low ej Polsko — Łacińsko-—• 
A m e ry k a ń sk ie j o raz  g łęboka w ia ra  że po lsk i 
ek sp o rt podąży  za jegO' prakltyczinemi w sk a ­
zaniam i, i że w y n ik i te j  p ra c y  nie dadzą 
długo na siebie czekać.

M. W.

P R A H A -C Z E C H O S L O V A K IA  BALTIC-STATES V IE N N A -A U S T R IA

„EXIM PORT“ Ltd., GDYNIA
G D Y N IA  P. O. B. 22

CABLEADDRESS: ,,EX IM PO RT'- 
T e le p h o n e s  N o . 1381, 2413

AG EN TS:

B. T R I E B E  &  C o
ŁÓDŹ, P IO TR KO W SKA  5

CABLEADDRESS: „TR.IEBECO" 
T e le p h o n e s  N o . 195-46, 195-65

Importers of American, Egyptian, Brasilian and all 
kinds of Exotic Cołton and cotton waste.

Cotton codes: Buentings I. & II. ediłion,
Bentleys camplete phrase code I. & II. ediłion, 
Privafe code.
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O b ro ty  ko m p e n sa cy jn e  Polski z A m e ry k q  Łac ińską
Przyw óz szeregu surowców, a naw et i fab ry k a­

tów, n iezbędnych dla naszego przem ysłu  początkowo 
nie by ł ograniczany obowiązkiem  kom pensaty. Tego 
rodzaju  im port kom pensacyjny  kontro low any przez 
Polskie iow arzystw o H andlu  K om pensacyjnego sta ­
nowił w 1934 zaledw ie 4°/o, a w 1935 — 4,88% cał­
kowitego im portu  k ra jó w  pozaeuropejskich. W d ru ­
giej połowie 1935 zarysow ały  się coraz w yraźniejsze 
tendencje do stw orzenia innego system u kom pensa­
cyjnego, a m ianow icie system u, k tó ryby  możliwie 
ja k n a jlep ie j pozwolił zrealizow ać zasady faktycznego 
pow iązania im portu  z eksportem , w celu zm niejszenia 
bierności naszego b ilansu  handlowego z k ra jam i za­
m orskiem u

W  poszukiw aniu system u kom pensow ania im­
portu  z k ra jó w  pozaeuropejskich  p rzy ję to  system  
t- zw. „w iązanego obrotu  towarowego". System ten 
polega na tem, że o  ile inne względy n a tu ry  poli­
tyczno - handlow ej lub ogólno - gospodarczej nie 
sto ją na przeszkodzie, im port w inien odbywać się na 
podstaw ie dokonania eksportu, noszącego bądź charak ­
te r  p ionierski, bądź odbyw ającego się w rozm iarze 
przew yższającym  dotychczasow y wywóz danego a r ­
tykułu . W m iarę możno lii w tranzakc jach  takich 
w inna być p rzestrzegana kierunkow ość, t. zn. eksport 
w inien być dokonyw any do tego samego k ra ju , z k tó ­
rego pochodzi im port. T ranzakcje  takie nosiłyby cha­
rak te r ściśle indyw idualny. Korzyści im portowe, w y­
n ika jące  z danego eksportu, b y łyby  zarezerw ow ane 
dla im portera, w zględnie grupy  im porterów , któ- 
rzyby  eksportu  tego bądź dokonali sami, bądź udo­
wodnili, że przyczynili się do jego dokonania. W  po ­
szczególnych przypadkach  w iązany obrót tow arow y 
niogłby być połączony z p ryw atnym  rozrachunkiem . 
Wówczas sum y należne zagranicznym  dostawcom za 
im port do Polski by łyby  w inkulow ane w Polsce na 
■ch rachunku  i m ogłyby być zużyte w yłącznie na za­
płatę za kom pensacyjny  eksport z Polski. Tego ro ­
dza ju  system  m iał znaleźć zastosow anie w odniesie­
n iu  do k ra jó w  pozaeuropejskich, czyniąc u tru d n ie ­
nia p rzy  przydzielan iu  dewiz za im port towarów 
pochodzenia polskiego.

O becnie tran zak c je  m ają  ch a rak te r ściśle indy ­
w idualny, eksporte r pow iązany je st w nich ze zgó-

ry  określonym  im porterem  lub g rupą im porterów . 
R ozrachunek następu je  więc w zasadzie bezpośred­
nio m iędzy eksporterem  i im porterem . W  poszczegól­
nych ty lko  przypadkach, jak  wówczas, gdy im port 
na podstaw ie specjalnego zezwolenia może poprze­
dzać eksport, w yżej wspom niany rozrachunek od­
byw a się p rzy  w spółudziale Polskiego Tow arzystw a 
H andlu  K om pensacyjnego, jako  pow iernika. W ów­
czas PTHK p rzy jm u je  od im portera p rzypadającą  
eksporterow i należność i w ypłaca ją  tem u osta tn ie­
mu po należytem  udokum entow aniu fak tu r dokona­
nia wywozu.

Rok 1935 przyniósł szereg zasadniczych zmian 
na odcinku obrotu kom pensacyjnego z k rajam i 
pozaeuropejskiem u System  tran zak c ji w iązanych 
odbyw ał się na zasadach, k tó re  przedstaw iliśm y 
w num erze 6 naszego „B iuletynu".

Polskie Tow arzystw o H andlu  K om pensacyjnego 
pow ołane do życia przed trzem a la ty  przez cen tra l­
ne zrzeszenia gospodarcze kon tro lu je  obecnie obro­
ty  tow arow e z A m eryką Łacińską głównie w odnie­
sieniu do A rgentyny i B razylji. W edług in te re su ją ­
cego spraw ozdania P. T. H. K. za rok 1935, w ynika, że

Przyw óz z A rgentyny  obejm ow ał:
Łój topiony . . . .  w artości 9,3 tys. zl. 
Ekstriakt ąuebriaicho . „ 143,6 „ „
Skóry surow e . . .  „ 756,7 „ „

Razem przyw óz 909,6 tys. zl.
Wywóz zaś:
C h m i e l    32,5 tys. zł.
G rzyby s u s z o n e ...................................18,8 „ „
W ęgiel k a m i e n n y  80,1 „ „
S a l m i a k ........................ , . . . . 3,6 „ „
W ęglan a m o n u .................................... 3,3 „
K arbid . , .   138,5 „ „
Sale tra  s o d o w a .................................. 21,8 „ „
Tkanina b a w e łn i a n a ........................ 45,5 „ „
T kanina j u t o w a .................................. 27,7 „ „
D yk ty  k l e j o n e .................................... 2,0 ,, „
T a r c i c a ................................................. 52,0 „ „
D ru t ż e la z n y ......................................... 2,0 „ „
R ury ż e la z n e ..........................................1,5 „ „
M aszyny w łókiennicze i ich części 22,7 „ „

Razem wywóz 452,1 tys. zl.

Polskie Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego

Spółka z ogr. odp.

Warszawa, ul. Moniuszki 10.

Adres telegr.: Zahan Warszawa. Centrala tel. 562-90.
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Pozorna nadw yżka przyw ozu nad wywozem, jak  
w ynika z powyższego zestaw ienia, tłum aczy się tern, 
że część tego przyw ozu by ła  skom pensow ana saldem 
.wywozu z roku 1934.

W stosunku do globalnych obrotów  polsko-argen- 
tyńskich, k tó re  w edług tym czasow ych danych G łów ­
nego U rzędu S tatystycznego w yniosły w roku  1935 po 
stronie przywozu 15.961 tysięcy złotych, a po stronie 
wywozu 12.390 tysięcy złotych, kontro low ana przez 
Polskie Tow arzystw o H andlu K om pensacyjnego w y­
m iana kom pensacyjna wynosi w im porcie 5,7°/o, 
a w eksporcie 3,6%.

P rzy w ó z  z B ra z y lj i  w  1935 r.:
O rzechy 9,0 tys. zł.
P om arańcze ........................................80,0 „ „
Łój topiony  14,5 „ „
Skóry  s u r o w e ..................................... 956,3 „ „

Ogółem przyw óz 1.059,8 tys. zł.

W yw óz:
Chm iel 40.4 tys. zł.
S ale tra    3,0 „ „
Żelazo h a n d lo w e   1,9 „ „
D ru t ż e l a z n y   7,8 „ „
R ury  ż e l a z n e   97,2 „ „
Szyny k o l e j o w e ............................ 2.410,5 „ „
B lacha c y n k o w a   6,1 „ „
C ynk . . . ,   11,5 „ „

Ogółem wywóz 2.578,5 tys. zł.

Powyższe zestaw ienia w ykazu ją  pozorną nad ­
wyżkę eksportu  nad im portem , eo natu ra ln ie , nie od­
pow iada faktycznem u stanowi rzeczy. W edług ty m ­
czasowych danych Głównego U rzędu Statystycznego, 
im port z B razy lji w yniósł w 1935 r. — 14.908 tysięcy 
złotych, czyli im port kom pensacyjny, kontro low any 
przez Polskie Tow arzystw o H andlu  K om pensacyj­
nego, w yniósł 7,1% ogólnego im portu. C ałkow ity  n a ­
tom iast wywóz nasz do B razy lji w yniósł w edług tych 
danych 4.765 tysięcy złotych, a w ięc t. zw. wywóz 
kom pensacyjny  stanow i w danym  w ypadku 54,1% 
ogólnego wywozu.

P roblem  u jęcia  obrotów  z B razy lją  w ram y spe­
cjalnego system u, mogącego stw orzyć lepsze w aru n ­
ki dla naszego wywozu, by ł w roku  1935 przedm io­
tem  specjalnych badań. Z aprzestanie p rzydzielan ia 
dewiz na im port tow arów  polskich do B razylji po 
ku rsie  oficjalnym  (około 56 m ilrejsów  za 1 Ł.) i p rzy ­
dzielanie ich po ku rsie  t. zw. „w olnym " (około 87 
m ilre jsów  za 1 Ł.) stw orzyło dla naszego eksportu  
nader n iekorzystne w arunk i w zw iązku z Niemiec- 
ko-B razylijską Umową R ozrachunkow ą, w edług k tó ­
re j tow ary  niem ieckie są opłacane po ustalonym  k u r ­
sie m ilre jsa  70 m ilrejsów  za 1 Ł.

Celem  zaradzenia w yn ik łe j stąd sy tuacji został 
uruchom iony p ry w a tn y  rozrachunek  z B razylją , 
w k tó rym  za podstaw ę do rozrachunku  został p rz y ­
ję ty  przecię tny  k u rs  70 m ilrejsów  za 1 Ł. Po stro­
nie naszego im portu  clearingiem  tym  zostały narazie 
ob ję te: kaw a i ziarno kakaow e.

N atom iast z innych państw  A m eryki Ł acińskiej 
w 1935 r.:

P rzy w iez io n o  w  ty s . zł.
B a n a n y .................... , , . . 11,0 tys. zł.
Skóry surow e . . .................... 136,2 „ ..

Ogółem 167,2 tys. zł.

W ywieziono:
P arafina  . . . . 27,1 tys. zł.
M eble gięte . . . ....................  11,7 „ „
D y k t y .................... ....................  42,7 „ „
Żelazo handlow e . ....................  9,4 „ „
C hloran potasu . ....................  11,2 „
D ru t żelazny . . ....................  1,2 „ „
Blacha cynkowm . ....................  3.1 .. .,

Ogółem w ywóz 106,4 tys. zł.

z czego na M eksyk p rzypada w przyw ozie 82,3 tys. zł. 
w wywozie 32,9.

O zam ierzonej w najbliższym  czasie zm ianie za­
sad (instrukcji) dokonyw ania tran sak c ji kom pensa­
cy jnych  w hand lu  zam orskim  piszem y na innem 
m iejscu „B iuletynu".

JA N  D O RĘRA

P o  r e w o lu c ji  w  P a r a g w a j u
M a ły ,  a le  c ie k a w y  ry n e k

Asuncion w  lipcu 1936.
P a rag w a j, m ata  po łudn io  wo-a m er yk a ry­

ska  rep u b lik a , k tó ra  w yszła  z trz e ch le tn ie j 
w o jn y  iz B o liw ją  finansow o i gospodarczo 
ogrom nie osłab iona, p rzeży ła  p rzed  panu 
m iesiącam i rew o luc ję , k tó ra  tak że  d o ty ch ­
czas m ało k o rzy s tn ie  odb iła  się  n a  sy tu a c ji 
gospodarczej k r a ju  i na  zdolności n abyw czej 
jego  ry n k u . B ezpośrednim  następstw em  w o j­
n y  było , połączone z silną  d ew a lu ac ją  p ie ­
n iądza (paragw ajsk i peso, k tó ry  z począt­

k iem  w o jn y  b y ł n o tow any  w 1932 r. około 
13 za 1 peso a rg en ty ń sk i, spad ł do 75 za 1 
peso arg . p rz y  uw zg lędn ien iu  30 — 35% ob­
niżenia się w artości arg. peso od 1932 r.), 
zm niejszenie się siły nabyw czej k ra ju , 
a w  zw iązku  z tern i im portu.

R ząd A yala  tro szczy ł się bardzo  o pop ie­
ra n ie  e k sp o rtu  p rz e z  silne  w spom aganie  
p la n ta c ji  baw ełny . W  przec iw nym  bow iem  
raz ie  dalsze p row adzen ie  w o jn y  b y ło b y  zu ­
pe łn ie  niem ożliw e. U dało  się rów n ież  Rzą-
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tlowi u trzy m ać  ekspo rt na w ysokości 10 — 
12 m iljonów  zło tych  peso, m im o obniżk i cen 
garbn ików  i skór, k tó re  poza baw ełną  obec­
nie należą do n a jw ażn ie jszy ch  a rty k u łó w  
ek sp o rtu  (obok ty ton iu , d rzew a, pom arań- 
< zy, hamanów i herva-anate).

P rzyw óz, k tó ry  w ynosił w 1928 t. 14.3 
m iljoiiy spadł gw ałtow nie  w  1933 r. do 7 rnil- 
jonow  złotych peso, podnosząc się w  1934 r. 
0° 11 mil j. eł, peso. N iem a jeszcze danych  
staiysiycizinych za 1935 r., ju ż  jed n a k  p ie rw ­
sza potow a 1935 r. w y k a z u je  zm niejszenie 
się im portu  w s tosunku  do p ie rw sze j po łow y 
1034 r. Rów nocześnie d a ją  się  zauw ażyć sil­
ne p rzeg ru p o w an ia  w uk ład z ie  głów nych 
dostaw ców  P a rag w a ju . Jap o n ji udało  się 
uzyskać  n a jw ię c e j. japończykom  zw ykle  
u d a je  się osiągnąć w m ały ch  i b iedn ie jszych  
k ra ja c h  tego k o n ty n en tu  znacznie sizybsze 
rezu lta ty , aniżeli w  p aństw ach  w iększych  
i bogatszych. O d 1933 r. do 1934 r. p rzyw óz 
jap o ń sk ich  to w aró w  po tro ił się, a w  p ie rw ­
szej połow ie 1935 r . b y ł już o 20% w iększy  
w p o ró w n an iu  z całym  1934 r.

japom ja, k tó ra  jeszcze w  1928 r. nie o d ­
g ry w ała  p raw ie  żadnej ro li w  im porcie p a ­
ragw ajsk im , w  1934 r. b y ła  poza A rgen tyną  
i A ng lją  trzecim  pod w zględem  w artości im ­
p o rtu  dostaw cą P a rag w a ju , i w 1935 r. po­
tra fiła  u sunąć  n aw e t A ngłję  z drug iego  m iej- 
sca- Japońsk ie  tek s ty  1 ja  dzięk i sw ym  nad- 
wyc.zaj n isk im  cenom  opanow ały  w  zupeł­
ności ry n e k  p a ra g w a jsk i tak , że angielsk ie  
t n iem ieckie  m a te r ja ły  w  duże j m ierze zn i­
knęły  z hand lu , a zam ów ienie na 25.000 m 
mat e r  ja  tu n a  m u n d u ry  d la p a ra g w ajsk ie j 
arimji, jak ie  o sta tn io  p rzysz ło  do Niem iec 
je s t p ierw szem  po d łuższej p rze rw ie  w ięk- 
szern p a ra g w a jsk ie m  zam ów ieniem  dla p rze ­
m ysłu tek sty lnego  w Europie.

R ew olucja  łuitowa b. r. w ed ług  in fo rm a­
cji dom ów ek sp o rto w y ch  i im portow ych  sto- 
bcy , spow odow ała jed y n ie  dalszy  zastó j ży ­
cia gospodarczego, k tó ry  dop iero  po p rz y ­
w rócen iu  s tab ilizac ji stosunków  p o litycz ­
nych będzie m ożna ożywić.

R ząd porew olucyjm y chc ia łby  dokonać 
pew nego p rzek sz ta łcen ia  w  s tru k tu rz e  go­
spodarczej k ra  ju, w  szczególności zaś na od­
cinku ro lnym . Nowa ustaw a rolnicza, k tó ­
ra  zm ierza  do w yw łaszczenia  2 m iljonów  ha 
n.teupraw ian ych la ty fu n d jó w  (za zobow iąza­
niu wobec B anku Polnego, k tó re  nie mogą 
być pokry te ) ju k  rów nież do skolonizow ania 
tych p rzes trzen i p rzez  60.000 m ałych  rodzin 
ro lniczych, jes t dop iero  początk iem  w ie lk ie ­
go system u gospodarki p lanow ej. W ram ach 
tego system u p rze w id u je  się dalsze p o p ie ra ­
nie up raw y  baw ełny , u p raw ę  roślin  herva- 
niate, p rzestaw ien ie  p ro d u k c ji na inne ga­
tunk i pom arańcz  i ty to n iu  ba rdz ie j k o rzy ­
stnych dla ek spo rtu , rozszerzen ie  k u ltu r  ry ­
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żu i trzc in y  cu k ro w ej. P rz ew id u je  się rów* 
nież w iększą  tro sk ę  o h ig ien iczne w a ru n k i 
w k r a ju .  W zw iązku  z tern plam p rzew id u ­
je  założenie now ych in sta lac ji k a n a liz a c y j­
nych, budow ę d róg  i t. p . R ea lizacja  tego 
p lan u  stanow i jed n a k  poważmy p rob lem  fi­
nansow y. Nie m ożna liczyć na k re d y ty  za­
graniczne, poniew aż obsługa dotychczaso­
w ych długów  zagranicznych , w  sum ie 665.000 
Ł. (653 tys. Ł. d la Aingłji i 12 tys. Ł. dla 
A rgen tyny) została od 1932 r. w strzym ana; 
a p lanow ana  ew en tualna  częściow a sp la ta  
zobow iązań, po rew o lu c ji n ie  może być  ró w ­
nież dokonana.

Rząd p rag n ie  u zy sk ać  z p o d a tk u  od b y ­
dła, z m onopolu sp rzedaży  benzyny , z 60% 
podw yżki c ła  w yw ozow ego na garbn ik i, ja k  
też z podatku  od la ty fu n d jó w  sumę około 
80 m ilj. peso p a rag w ajsk ich  (t. j. około 1 — 
1,2 m ilj. peso a rgen tyńsk ich ), dodatkow ego 
rocznego odchiodu. Sum a ta  je d n a k  n ie w y ­
sta rczy  ma p o k ry c ie  w szystk ich  w ydatków  
zw iązanych  z p rzep row adzen iem  now ych 
reform .

O ile uda się rew o lucy jnem u  rządow i p a ­
rag w ajsk iem u  dokoinać konso lidacji w  sto ­
sunkach  w ew nętrzno-po litycznych , tern sa­
mem w zm ocnić zaufanie i rozw iązać pom yśl­
nie p rob lem y  finansow e (przez zm niejszenie  
w ydatków  na zb ro jen ia , k tó re  obecnie po­
ż e ra ją  50% budżetu) P a rag w a j s tan ie  się 
w na jb liższych  dw uch la tach  w praw dzie  m a­
łym , ale spewmością in te resu jący m  rynk iem , 
M ożliwości .im portow e obejm ą: m aszyny  do 
w yrobów  tek s ty ln y ch  (poniew aż ze zw ięk ­
szającą się u p raw ą  baw ełny pójdzie napew - 
no, obróbka ma m ie jscu ), autom obile, m a­
szyny b iu row e, cbem iikalja, p ro d u k ty  fa r ­
m aceutyczne, w y ro b y  szk lane , u rządzen ia  
k an a lizacy jn e  i san ita rn e  i t. d., poniew aż 
k ra j  je s t  obecnie w sku tek  wlojiny i okresu  
rew olucy jnego  zupe łn ie  n iezaopatrzony . R y ­
nek  tek s ty ln y  zostanie jeszcze długo opano ­
w any p rzez  Japon ję .

N atom iast baw ełna p a rag w ajsk a , k tó ra  
pod  w zględem  jakośc i mi ©ustępuje n a j le p ­
szym  gatunkom  arg en ty ń sk im  i b raz y lijsk im  
(długość w łókna  w ynosi 32 — 36 mm) s ta ­
nie się dla eu ropejsk iego  im p o rtu  te k s ty ln e ­
go coraz b a rd z ie j in te resu jący m  a rtyku łem . 
Z biory  w  1936 r., p rzew y ższa ją  o 40 m ilj. kg. 
w szystk ie dotychczasow e p a ra g w a jsk ie  zbio­
ry  baw ełny , a p rze w id u je  się, że w  1937 r. 
będzie m ożna obsiać  jeszcze w iększe p rz e ­
strzenie.

To też opanow anie ry n k u  p a ra g w a jsk ie ­
go, ja k  i w ie lu  miu podobnych w A m eryce 
Łacińskiej jest nakazem  dobrze pojętego in te­
resu  państw ow ego. Pow ażnem  u łatw ien iem  
w te j p io n ie rsk ie j p ra c y  wanna być  p o p u la r­
ność w arszaw sk ie j Izby  H and low ej Polsko- 
Ł aciń sko -A m erykańsk ie j w  Asuneiom. W za­
jem ne p r  zel i cyt o w yw an i e się na  tysiącem
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reg lam en tac ji n a je żo n y ch  .rynkach  e u ro p e j­
skich, poch łon iętych  szałem  a u ta rc h ji  nie 
rozw iąże zagadn ien ia  ek spo rtu , jeże li w  P o l­
sce nie doceni się /zwłaszcza w chw ili obec­
nej znaczenia i m ożliw ości up lasow yw an ia

tu  stopniow o w y tw o ró w  p ra c y  r ą k  po lsk ie ­
go ro b o tn ik a  i in ży n ie ra . K to to uczyn i 
p ierw szy , zw ycięży. N ie d a jm y  się  w y ­
p rzedzić  innym  państw om , p a m ię ta jąc , że 
p rzy jd z ie  cza®, k ied y  może b y ć  ju ż  zapóźno.

A r g e n t y n a  o g r o m n y m  r y n k i e m  
d la  P o ls k i

W spółpracow nik red ak c ji B iu letynu  Polsko- 
Łacińsko-A m erykańskiegoi badał osia ta ło  możli­
wości po lsk iej ekspansji handlow ej w Południo­
w ej Ameryce.

W  drodze pow rotnej do k ra ju  spotkał na s/s 
Pułaskim  P o sła  N ad zw y cza jn eg o  i M in is tra  P e ł­
nom ocnego  R. P . przy  rządach A rgentyny , P a­
ragw aju , U rugw aju  i Chile — W ŁAD YSŁA W A  
M A ZU R K IEW ICZA . K orzysta jąc z okazji po­
prosił M inistra o w yw iad, k tó ry  ja k  zawsze gdy 
idzie o Izbę H andlow ą Polisko-Łacińsko-Am ery- 
kańską  pośpieszył z całą gotowością. Rozmowa 
zeszła odrazu  n a  n a jak tu a ln ie jsz y  tem at reg la­
m entacji dew izow ej.

NA S/S „PU ŁA SK IM " W  L IPC U  1936.

Jeszcze w czerw cu  b.r. nie było. m ow y 
o jak ic h k o lw ie k  trudnośc iach  dew izow ych, 
p rzec iw n ie  o b ro ty  z P o lską  k sz ta łto w ały  się 
pod  znak iem  p ew n e j n ad w y żk i na ko rzyść  
A rg en ty n y . R ząd  a rg e n ty ń sk i ja k  dotychczas 
stoi n a  stanow isku , że m oże p rzy d z ie lać  je ­
dyn ie  ty le  dew iz po k u rs ie  o fic ja ln y m  dla 
danego k r a ju  ile sam  z tego k r a ju  o trzy m u ­
je . Sytuacja ta jest o ty le  ryzykow na zw ła­
szcza jeże li chodzi o Polskę, że poniew aż do­
tychczas nie m amy um owy z Argentyną  
przydział dew iz w  dużej m ierze zależy jed y ­
nie od Szefa Urzędu Kontroli D ew iz. Jest on 
W sp raw ach  dew izow ych  miejalko d y k ta to rem , 
w skazanem  b y ło b y  zatem  celem  un iezależ­
n ien ia  się od jed n o stk i, zaw arc ie  um ow y h a n ­
d low ej.

Rynek argentyński jest rynkiem  o ogrom ­
nych jeszcze m ożliwościach, zarówno jeśli 
chodzi o zw iększenie importu z Polski, jak o -
też i o zw iększenie ek sp o rtu  z A rg en ty n y  
tak ich  a rty k u łó w , ja k  np. baw ełna.

Jest on rynkiem  bardzo uregulowanym  
pod względem  handlow ym . W sku tek  ścisłe­
go i sta łego  k o n ta k tu  z tak im i k ra ja m i ja k  
U.S. A. i Japo/n ja  kupcy argentyńscy przy­
zw yczajeni są do skrupulatnego dotrzym yw a­
nia term inów dostaw, co n ies te ty  n ie  zaw sze 
da się pow iedzieć o po lsk ich  firm ach  ek sp o r­

tu jący ch . M usim y oczyw iście w  tym  k ie ru n ­
k u  jeszcze długo p racow ać, n iem n ie j p rze to  
wiskaizaneim by łoby , a b y  po lsk ie  f irm y  eks­
p o rtu ją c e  do A rg e n ty n y  zw róc iły  w iększą 
uw agę na kalkulację czasu. Rzecz ta  m usi 
być  specja ln ie  w zięta  pod  uw agę p rz y  w y ­
syłce tow arów  tek s ty ln y ch , n a  k tó re  je s t  po ­
p y t jed y n ie  w  sezonie i p a r t j a  p rzy s ła n a  po 
sezonie tra c i zupełn ie  sw o ją  w arto ść  i nie 
może b y ć  w y k u p io n ą  p rzez  im p o rte ra  a r ­
gen tyńsk iego .

Z zadow oleniem  praginę stw ierdzić , że 
naogół k u p cy  a rg e n ty ń scy  n ie  są szow in ista­
mi w zak resie  d aw an ia  p re fe re n c ji  tow arom  
pochodzącym  z tego kna ju , z k tó rego  pocho­
dzi kupiec. Jest to racze j rzeczą obo ję tną  
i g łów ną ro lę odg ryw a tu  zysk.

A rgen tyna  b ron i się p rzed  im portem  to ­
w arów  luksusow ych  tak ich  np. ja k  lik ie ry , se­
ry  i t. p., w stosunku do importu towarów  
z Polski panuje raczej polityka dość lib e­
ralna, tem bardziej, że artykuły sprowa­
dzane z Polski przeważnie należy zaliczyć  
do artykułów  pierw szej potrzeby. A rtyku­
łem, który sprowadzany jest z Polski 
w bardzo dużych ilościach, są dykty. Poza- 
tem b y łyb y  duże m ożliwości importu z P ol­
ski w szelk iego rodzaju w yrobów  ciężkiego  
przem ysłu, jak np. rur, szyn i t. p., potrzeb­
nych głów nie dla dostaw rządowych. A rty­
kuły  chemiczne, papier, artykuły tekstylne, 
szkło i w yroby szklane, m aszyny, chm iel 
i grzyby cieszy łyb y  się również bardzo du- 
żem powodzeniem  na tutejszym  rynku.

A rg en ty n a  m a c h a ra k te r  k r a ju  p ro d u k u ­
jącego' p rzed e  w s z ystk i etn surow ce, mięso 
bow iem  i zboże stanow i dw ie trzecie  eks­
p o r tu  A rg en ty n y , zaczyna ona się jed n a k  
coraz  b a rd z ie j up rzem ysław iać  tak , że m o­
żna obserw ow ać s ta ły  rozw ój pew nych  ga­
łęzi p rzem ysłu . Do b ard z ie j rozw in ię tych
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należy zaliczyć p rz e m y s ły : m ięsny, n a fto ­
wy, drzewiny, tek s ty ln y , k tó ry  jak k o lw ie k  
nie z a sp ak a ja  po trzeb  m iejscow ego ry n k u  
jes t je d n a k  bardzo  rozw in ię ty . A rgentyń­
ski przem ysł piw ow arski jest jednym  z 
najw iększych przem ysłów  na św iecie tej 
branży.

Ce leni zacieśn ien ia  w sp ó łp racy  gospo­
darcze j z P o lską  A rgentyna ostatn io  utwo­
rzyła konsulat etatow y w Gdyni w yznacza­
jąc  na tę p laców kę b. konsu la  A rgen tyny  
w U ru g w a ju  kapitana m arynarki handlo­
w ej p. Savon, znanego z całego szeregu p rac  
gospodarczych  ja k ic h  dokonał dla zw ięk­
szenia w y m iany  tow arow ej pom iędzy  U ru g ­
w ajem  a A rgen tyną . Mam n ad z ie ję  — m ó­
w ił m in is te r  M azurk iew icz — że w yznacze­
nie e ta to w e j p laców ki w  G dyn i jeszcze 
ba rd z ie j zb liży  w zajem nie  Polskę z A rgen ­
tyną  z dużą  ko rzyśc ią  d la obydw uch 
k ra jów .

O ile chodzi o k w estję  em ig rac ji to  na- 
ogół rząd  a rg en ty ń sk i, zw ażyw szy n ied aw n y  
k ry zy s  n ie wiszedł jeszcze na d rogę  a k ty w ­
nej p o lity k i. A rg en ty n a  je d n a k  m usi w  du ­
żej m ierze op ierać da lszy  sw ój rozw ój gospo­
darczy  na elem encie obcym  i z tego w zglę­
du  w przyszłości is tn ie ją  n iew ątp liw e  moż­
liw ości dla em igracji z Polski.

Ziem ia w  A rgen tyn ie  je s t  stosunkow o 
tania. C ena jednego  h e k ta ra  w okolicach 
Buenos A ires w aha  się od 250 do 300 pesos. 
W dalszych zaś okręgach  ja k  np. Missiones> 
gdzie ju ż  is tn ie ją  pew ne skup ien ia  P o la ­
ków, cena ziem i je s t znacznie niższa do­
chodząc do 30 pesos za h e k ta r.

R ynek  a rg en ty ń sk i zaw sze odgryw ać 
będzie pow ażną ro lę  w  życiu  gospodarczem  
Polski, to też dok ładne poznanie go je s t w a­
ru n k iem  p rom ien iow an ia  n asze j ek sp an sji 
na po łudn iow ej półkuli,

T E X T I L E  M A N U F A C T U R E  O F  C Z E N S T O C H O W A

„STR A D O M "  w
Address: „ S T R A D O M ” , L td . PI. N a p o le o n a  9. W a rs z  a w a -  Po I on d-
T E L E P H O N E :  M a n a g i n g  D i r e c t o r  5 8 4 -0 6 , J u t ę  D P T  2 04 -91

T e l e g r a m  s; S T R A D O M  W  A  R S Z  A  W  A
C o d  e s :  Bentley C om ple te  Phrase, Bentley’s Second. Rudolph Mosse

I. J U T Ę  -  A R T I C L E S
YARN S: ra w , c o lo u re d ,  fo r  d r iv in g — b a n d s , c a rp e ts , b o o k b in d e rs  e tc .
CLOTH, fo r  p a d d in g s ,  h o p s , F i lte r— c lo th ,  s t ra w —b e d s  e tc .
BAGS fo r  c o rn  f lo u r ,  s u g a r c e m e n t, a r t i t ic ia l  fe r t i l iz e r s  e tc .
CLOTH fo r  MATRESSES, PACKIN G S-C LO TH S e tc .

II. H E M P - A R T I C L E S
YARNS o t  d i f fe r e n t  n u m b e rs .
TWINES S E A M IN G a n d  R O P IN G TW IN E S , e s p e c ia l ly  fo r  b a g s , te n ts a n d  sa ils .
SADDLERS' THREADS, UPHOLSTERERS, DRUGG1STS' a n d  SHOP TWINES.
YARNS fo r  t i r e — h o se , n e t t in g  th re a d s  a n d  tw in e s .
SHOEM AKERS' THREADS 
FILTER-CLOTHS.
CLOTHS fo r  v a r io u s  p u rp o s e s .
C A N V A S  
BAGS

II I .  l i n e n - a r t i c l e s

YARNS WET a n d  DRY— SPUN.
THREADS o t  a l l k in d s .
SHOEMAKERS' THREADS fo r  h a n d  a n d  m a c h in e -s e w in g  a n d  fo r  s o le s e w in g .
CLOTHS fo r  v a r io u s  p u rp o s e s .
C A N V AS fo r  w a g o n -c o v e rs  e tc .
BAGS.
CLOTHS fo r  u p h o ls te r in g  a n d  d e c o ra t in g  p u rp o s e s .
FINISHED a n d  u n f in s h e d  ca n va s  l in in g s  fo r  ta ilo rs .
M ATE R IAŁ fo r  m a n g le -c lo th s .
M ATE R IAŁ fo r  D e c k -c h a irs .
M ATERIAŁ fo r  h a n d - to w e ls .
M ATE R IAŁ fo r  d is h -c lo th s ,  p la in  o r  w i th  d e s ig n .
SHEETING.
PROOFD-MATERIALS.
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R O M A N  P IL A R Z

Z d o b y w a m y  n o w e  r y n k i
Specja lny  reportaż „B iu letynu".

Rio de Janeiro, m lipcu  1956.
W ekspansji gospodarczej Polski na  dale­

kich rynkach  zaoceanicznych bieżący rok za­
pisał się nowym  aktyw em , k tó ry  dla rozw oju 
naszych stosunków  handlow ych m a doniosłe 
znaczenie. M am y tu  na m yśli otw arcie stałej 
linji: G dynia  — A m eryka Południow a, k tó ra  
łączy nasz po rt m acierzysty  z potężnemi Re­
publikam i, B razylją, A rgentyną, U rugw ajem  
i pośrednio ze w szystkiem i innem i państw am i 
południow ej A m eryki.

O tw arcie tej linji poprzedził długi okres 
stud jów , dotyczących zarów no strony naw iga­
cyjnej, jak  hand low ej danej linji. Lin je że­
glugow e po lsk ie  nie p osiada ły  do tąd  sta tku , 
dostosowanego do żeglugi na w odach tro p ik a l­
nych. Z chw ilą zatem , gdy dzięki budow ie 
s ta tk u  „P iłsudsk i"  m ożna było z lin ji G d y ­
nia — Now y York zwolnić sta tek  „Pułask i", 
idea stw orzenia nowej linji sta ła  się realną 
i m ożna było p rzystąp ić  do jej uruchom ienia. 
S tatek  poddany  został g runtow nem u rem on­
towi w stoczni duńskiej w Naskoy, gdzie opa­
trzono go xv nowe urządzen ia  w enty lacyjne, 
um ożliw iające w pom pow anie pow ietrza do 
w szystkich  k a ju t sta tku . D zięki tej inow acji 
sta tek  „Pułask i", pom yślany  w pierw szym  
rzędzie jako  sta tek  do przew ozu em igrantów , 
mógł już  na p ierw szy  rejs zab rać  na pokład 
blisko 900 em igrantów , uda jących  się do 
państw  południow o-am erykańskich.

Trasa now ej linji została w ytyczona ja k  n a ­
stępuje: Z G dyni do H oltenau w Niemczech 
u w ejścia do K anału  Kilońskicgo, stam tąd  
przez K anał nu Morze Północne, K anał La 
M anche do zatoki B iskajskiej, poezem  przez 
w ody a fry k ań sk ie  w pobliżu w ysp K a n a ry j­
skich do portu  D akar, na zachodniem  w y ­
brzeżu A fryki, we francusk im  Senegalu.

Po jednodniow ym  pobycie w porcie, w k tó ­
rym  sta tek  b u n k ru je  polski węgiel, „Pu łask i" 
jednym  skokiem , trw ający m  cały tydzień, 
p rzep ływ a A tlan tyk  i zaw ija  do portu  w Rio 
de Janeiro . D alsze e tapy  stanow ią: Santos,
Montevideo, Buenos Aires i w drodze pow rot­
nej te same porty , ponadto  port w Victorji, 
główmem mieście stanu  Espirito  Santo, w  Bra- 
zylji.

Z p u n k tu  w idzenia handlow ego trasa  ta ma 
olbrzym ie w idoki na przyszłość. Już w cza­
sie pierwszego re jsu  sta tek  nasz zabrał w por­
cie Santos znaczny ładunek  owoców, p rzezna­
czonych dla Buenos Aires. W przyszłości — 
po rozpracow aniu  linji pod w zględem  h a n ­
dlowym , s ta tk i polskie będą m ogły zachodzić 
i do innych portów  i zabierać tow ar z jednych

państw  do drugich. Zasadniczo bowiem  nie­
ma żadnych  przeszkód w naw iązan iu  stosun­
ków handlow ych z państw am i południowo- 
curopejskiem i, koto k tó rych  sta tek  nasz p rze­
p ływ a i w ykorzystan ie  portów  tych państw  
dla p rzeładunków , — z jednej strony tow arów  
z Polski — z drugiej tow arów , p rzesy łanych  
z jednych  państw  do drug ich  (n. p. z H iszpanji 
lub P ortugalji na  w yspy  K anary jsk ie  lub do 
państw  południow ej Am eryki) — w reszcie to­
w aru , załadow anego w portach  południow o­
am erykańskich , a przeznaczonego częścią do 
państw  europejskich w zględnie bezpośrednio 
dla Polski.

K on junk tu ra  hand low a dla rozszerzenia 
stosunków  gospodarczych m iędzy Polską 
a państw am i Południow ej A m eryki jest — 
zdaniem  fachowców7 — obecnie sp rzy ja jąca .

O lbrzym ie przestrzenie niezaludnione in te­
rioru B razy lji i innych  pań stw  południow o­
am erykańsk ich  dom agają się rąk  do p racy  — 
specjalnie na roli. T ak t ten stanow i potężny 
a tu t w ręku  Polski, k tó re j przeludnienie od­
rzucić może znaczny odsetek na em igrację do 
tych państw , przyczem  z zadowoleniem  pod­
nieść należy, że em igranci polscy sw ą praco­
w itością zdobyli ju ż  sobie zasłużone uznanie 
zarów no w sferach oficjalnych, jak  i gospo­
darczych  B razy lji.

Na p rzy jęciu , w ydanem  na s ta tk u  „P u ła ­
ski" w czasie jego postoju w  Rio cle Janeiro 
prezes T ow arzystw a Polsko - Brazylijskiego, 
min. Rodrigo Octaoio  w  następu jących  sło­
wach sform ułow ał swój punk t w idzenia na 
dalszy rozwój stosunków  gospodarczych m ię­
dzy Polską a B razy lją :

„Wasz skrom ny  statek p rzyw ozi nam cen- 
niejsze dary, niż najwspanialsze statki zagra­
niczne, zawijające do naszych portów, p r z y ­
wozi nam bowiem ręce do pracy, k tórych  m y  
lak bardzo potrzebujem y. W zam ian zabiera 
ze sobą p ro d u k ty  naszej ziemi, w yhodow ane  
praca tych rąk. l e n  naturalny proces w y ­
m iany winien pogłębiać się z k a ż d y m  rokiem. 
Życzę W am  — zakończył swe przem ów ienie — 
by statek w asz z pe łnym  tonażem wracał 
zawsze do Polski."

Naceehowmne w ielką życzliw ością d la Pol­
ski słow a m in is tra  Rodgigo O ctavio  speł­
n iły  się w  postaci w ielk iego  tra n sp o rtu  
skór, cjuebracho (garbnika), w ełny  i kaw y, 
k tó ry  s ta tek  „P u łask i"  zab ie ra  z sobą z p o r­
tów A rg e n ty n y  i B razy lji w7 drogę po­
w ro tną.

Podnieść przy tem  należy, że naw iązanie 
stałej kom unikacji handlow ej m iędzy Polską 
a A m eryką Południow ą zostało p rzy jęte



Nr. 8 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 11

ze szczerem zadowoleniem  przez w szystkie 
czynniki państw  południow o-am erykańskich. 
W yrazem tej opinji stała się p rasa  miejscowa, 
k tóra pow itała statek  polski w słowach nie­
zw ykle p rzy jaznych . We w szystkich pism ach 
potężnych ośrodków  handlow ych i przem ysło­
wych tych  państw  uk aza ły  się a rty k u ły  i ilu ­
stracje, podnoszące znaczenie nowej linji.
' 'p ry  gospodarcze, a zw łaszcza św iat kupiecki 
zainteresow ał się żywo m ożliwościam i w sp ó ł­
pracy  gospodarczej z Polską. C ały  szereg 
w ielk ich  firm  hand low ych  w ystąp iło  z in ic ja ­
ły jyą naw iązan ia  bezpośrednich stosunków  
' firm am i połskiem i, a ko rzysta jąc  z żywego 
kontaktu , k tó ry  nasze sfery  handlow e u trzy ­
m ują z Izbą H and low ą Polsko-Łaoińsko-A m e- 
r - kańską, p row adzi za je j  pośrednictw em  
zyw ą k o respondenc ję  z polskim i eksporie- 
ram i.

Obok dziedziny handlow ej naw iązanie bez­
pośredniej żeglugi m iędzy Polska a A m eryka

Południow ą staw ia na nowych podstaw ach 
zagadnienie em igracyjne. Nie ulega żadnej 
w ątpliw ości, że problem  ten, dzięki ciągłości 
stosunków , może być skierow any w nowe ło­
żysko. Polskie w ychodźetw o w państw ach  po ­
łudniow ej A m eryki ma już  bogato zapisaną 
kartę . W  wielu ośrodkach skrzepło już  moc­
no, w y tw arzając  pow ażne w artości społeczne 
i ku ltu ra lne . P enetracja  polskich in sty tucy j 
m acierzystych, a zwłaszcza Ligi M orskiej 
i K olonjalnej w ykuw a na terenach b razy lij­
skich now y typ  kolonji i kolonistów  polskich. 
Zorganizowane w ychodźetw o, korzystając  
z ciągłego dop ływ u sił z Polski, zarów no 
w postaci m ocnego żyw iołu chłopskiego, ja - 
ko też i p ion ie rów  - in teligentów , udających  
się na gościnne te re n y  po łudn iow o-am ery­
kańsk ie  z w ia rą  w  swe poczynan ia , m a dziś 
w szelkie dane by  stać się w kró tce  tak ą  silą, 
ja k ą  stanow i w ychodźetw o polsk ie  w  S ta­
nach Z jednoczonych A m eryki Północnej.

P o lsk i e ksp o rt h u tn iczy  do A m e ry k i  P o łudn iow e j
w p ie rw sz e j po łow ie 1936 r.

AYedług in fo rm a c ji Z w iązku  E ksp o rto w eg o  Pol- 
skieli H u t Ż elaznych , w  p ie rw sz e j po łow ie  1936 r. 
nasz w yw óz do poszczegó lnych  p ań stw  A m ery k i P o ­
łu d n io w e j p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o :

W y w ó z  w y r o b ó w  h u t n i c z y c h  (bez ru r

Z tego p rz y p a d a  na k ra je  A m ery k i Ł ac iń sk ie j:

la /om an g an u ):
Ilość tonn W artość w zl.

A rgentyna . 9.797,7 t.248.333.37
Boliw ja . . 20.9 2.713,—
B razy lja  . . . 153.6 50.284.67
Costa-Rica . . 25,1 7.469 —
G uatem ala . . 24,7 6.939,—
K olum bja . 894.5 168.701,—
Panam a 11.3 2.909,—
P eru  . 10,4 2.910,—
U rugw aj . . 1.123.0 144.887,36
W en ezu ela . . . 93,3 14.001,—

12.156.5 1.629.347,40

W  y w ó z r u r :
A rgentyna 1.478.9 499.479,54
B oliw ja . . 11,6 3.563,—
B razylja . . 143,8 542.976,45

1.634,3 546.018,99

W y w ó z ż e l a z o m a n g a n  u
A rgentyna . . . 30.5 5.130,—

W y w ó z  d o Ilość tonn W artość w  zł.
A r g en ty n y . 1.182,0 171.623,83
B r a zy lj i 75,1 12.867,11
K olu m b ji . 792.2 141.889.
U ru g w a ju 102,9 13.337,72
W en ezu e li 93,3 14.001,

R u r h a n d lo w y ch , k u to  że la zn y ch  i w ie r tn ic zy
2.216,7 to n n  w arto śc i 670.934,56 zł.

E k sp o rt ru r  do A m ery k i P o łu d n io w ej o b ją ł w 
czerw cu  1). r. ty lk o  dw a k ra je , m ianow icie:

I lość tonn  W artość w zł. 
467.3 158.124,92
20,1 6.323,47

W y w ó z  d o 
A rg en ty n y  
B ra z y 1j i

W sam ym  ty lk o  m iesiącu  cze rw cu  1936 r. w y ­
w ieźliśm y

w y ro b ó w  h u tn iczy ch
-  o b e jm u ją c y c h  w śród  w y ro b ó w  w alco w an y ch : że ­

lazo sz tabow e, fo rm ow e, u n iw e rsa ln e  i taśm ow e o raz  
waleów kę i b lach ę  ro zm aity ch  grubości, szy n y  k o le ­
jo w e  o raz  sta l szl. stopow ą i w ęg lis tą , a z w y ro ­
bów  do d a lsze j o b ró b k i sta l szl. stop. c iąg n io n ą  i k u tą  
i w y ro b y  ze sta li sz la ch e tn e j, d ru t , św id ry  i osie — 
łącznie  18.037,9 tonn  w arto śc i 3.579.937,95 zl.

POLSKIE LINJE LOTNICZE „LO T "
N AJK R Ó TS ZA D R O G A

"  K O M U N IK A C Y JN A  

M IĘD ZY P O L S K A  
i A M E R Y K Ą  POL. 

fo D R O G A  L O T N I C Z A .

O p ła ty  za przewóz lotniczy (poza norm alnem i tary- 
fowem i opłatam i pocztow em i) wynoszą:

d o  A r g e n t y n y :  listy, za każde 5 gr. /inne przesyłki 
za każde 25  gr. /  zł. 3 .75

d o  B r a z y l j i :  listy, za każde 5 g r . / In n e  przesyłki 
za każde 25  gr. /  zł. 3 .25

P O C Z T Ę  L O T N I C Z Ą  N A D A W A Ć  M O Ż N A  WE 

W S Z Y S T K I C H  U R Z Ę D A C H  P O C Z T O W Y C H .
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W s p a n i a ł y  r o z w ó j

Banku W y c h o d ź c t w a  Po l sk i ego
8 55  m i l jo n ó w  z ło ty c h  o b ro tu  w 1935  ro k u

M il jo n o w e  rze sze  p o ls k ic h  e m ig ra n tó w ,  o s ie d la ją c  s ię  w  p o ­
g o n i za C h le b e m  w  o b c y c h  o ty s ią c e  m il c z ę s to  o d d a lo n y c h  k ra ­
ja c h ,  t r a c i ły  s ty c z n o ś ć  z o jc z y z n ą  w  o k re s ie  n ie w o l i  p o l i t y c z n e j,  
a u t rz y m y w a ły  z n ią  je d y n ie  k o n ta k ty ,  w y n ik a ją c e  z e  s to s u n k ó w  
ro d z in n y c h .  N a s i c ię ż k o  p rz e w a ż n ie  p ra c u ją c y  e m ig ra n c i,  ja k o  
e le m e n t n ie s te ty  m a ło  w y ro b iio n y ,  p a d a li c z ę s to  o f ia rą  w y z y s k u  
n a jro z m a its z y c h  , , k o m b in a to r ó w "  i s p e k u la n tó w  z w ła s z c z a  p rz y  
p rz e k a z y w a n iu  p ie n ię d z y  d o  k ra ju  i lo k o w a n iu  s w y c h  o s z c z ę d ­
n o ś c i.

To te ż  z c h w ilą  o d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i ro z to c z o n a  z o s ta ­
ła s ta ła  o p ie k a  n a d  m ie n ie m  i d o ro b k ie m  n a s z e g o  w y c h o d ź c tw a , 
a k o n ta k t  z o jc z y z n ą  p rz y  r o z w o ju  p o ls k ie j  f lo t y  h a n d lo w e j s ta ł 
s ię  ju ż  ż y w s z y  i b e z p o ś re d n i.

Z in ic ja ty w y  p re ze sa  n a jw ię k s z e j w  P o lsce  in s ty tu c j i  o s z c z ę d ­
n o ś c io w e j —  P.K .O ., Dr. H enryka G ru b era  u tw o rz o n y  z o s ta ł 
w  1930 ro k u  BANK PO LSK A  K A SA  O P IEK I S. A. w W arszaw ie  
z k a p ita łe m  a k c y jn y m  2.500.000 z ł. ,  a z a ło ż y c ie le m  i p o s ia d a c z e m  
w s z y s tk ic h  a k c y j z o s ta ła ,  c ie s z ą c a  s ię  d u że m  z a u fa n ie m  P o c z to ­
w a  K a sa  O s z c z ę d n o ś c i.  To d e c y d u je  o  b e z p o ś re d n im  i c a łk o ­
w ity m  w p ły w ie  P .K .O . na d z ia ła ln o ś ć  Banku P .K .O ., k tó ry  s ta ł 
s ię  a u to m a ty c z n ie  o d g a łę z ie n ie m  je j  na te re m ie  z a g ra n ic z n y m .

Już p rz y  sam em  z a ło ż e n iu  Bank P.K.O . p o d k r e ś l i ł  s w ó j c h a ­
ra k te r  s p o łe c z n y ,  s ta w ia ją c  o s ią g n ię c ie  z y s k ó w  na d a ls z y m  
p la n ie .

O s ta tn io  w y s z ło  z d ru k u  n a d e r  in te re s u ją c e  s p ra w o z d a n ie ,  
d o ty c z ą c e  d z ia ła ln o ś c i BANKU P.K.O . —  te g o  b a n k u  e m ig r a c j i  
p o ls k ie j .  Ze s p ra w o z d a n ia  w y n ik a ,  że  p o z a  n o rm a ln e m i c z y n ­
n o ś c ia m i b a m k o w e m i z g o d n ie  z w y m o g a m i ż y c ia  o s ta tn ic h  la t 
k ry z y s o w y c h  i o w c z e g o  p ę d u  n ie m a l w s z y s tk ic h  p a ń s tw  d o  n ie ­
o s ią g a ln e j p rz e w a ż n ie  a u ta rc h ji ,  BANK P.K.O . p rz e p ro w a d z a  o d ­
m ra ż a n ie  n a le ż n o ś c i p o ls k ic h  e k s p o r te r ó w  w  d ro d z e  a k re d y ty w  
i c z e k ó w  tu ry s ty c z n o -k o m p e n s a c y jn y c h .  W  1935 ro k u  ro z b u d o ­
w a ł c le a rin g  m ięd zy  A rgen tyn ą i P o lską, p rz y c z y n ia ją c  s ię  te rn  
sam em  d o  p o le p s z e n ia  n a s z e g o  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  w  s to s u n ­
ka ch  z tym  k ra je m . P o za tem  p rz e z  um ożliw ien ie  sw em u o d ­
d zia ło w i w Buenos A ires eskontu d ew iz, p o c h o d z ą c y c h  z c le a ­
r in g u  w  s w ym  o d d z ia le  p a ry s k im , ja k  i o tw ie ra n ie  a k r e d y ty w  
w  c e n t r a li B a nku  w  W a rs z a w ie , z p o le c e n ia  arg en ty ń sk ich  o d ­
b io rcó w  na rze cz  p o lsk ich  ek spo rteró w  p rz y c z y n ił s ię  d o  te g o ,  
że p r z y d z ia ł d e w iz  d la  e k s p o r te r ó w  p o ls k ic h  m o że  n a s tę p o w a ć  
w  k ró tk im  c z a s ie .

C e le m  z o rg a n iz o w a n ia  ru ch u  tu ry s ty c z n e g o  d o  P o ls k i i s p o ­
p u la ry z o w a n ia  g o  w e w n ą trz  k ra ju  o ra z  u ła tw ie n ia  p rz e ja z d ó w  
e m ig ra n to m  Bank P.K.O . n a b y ł w  d r u g ie j  p o ło w ie  1933 P.B.P. 
,.O R B IS " , z a m ie n ia ją c  je  na  b iu ro  n a ro d o w e ,  p o s ia d a ją c e  o b e c ­
n ie  100 p la c ó w e k  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą .

Bank P .K .O . z a m ie rz a  ró w n ie ż  p o p rz e ć  s p ra w ę  o s a d n ic tw a  
p o ls k ie g o  z w ła s z c ż a  n a  te re n ie  F ra n c ji.

R ó w n o le g le  z a k c ją  g o sp o d a rc zą  Św ia to w e go  Zw ią zku  P o la ­
ków  z Z a g ra n icy , Bank P.K.O . p rzyg o to w u je  spraw ę w ię k sze g o  
p o p ie ra n ia  ekspo rtu  p o lsk ie g o , k ie ro w a n eg o  zw ła szcza  na te ­
reny Po lo n ji Z a g ra n iczn e j.

Bank ja k o  je d y n a  te g o  ro d z a ju  in s ty tu c ja  w  kira ju  p o s ia d a  
o b e c n ie  20 p la có w e k  za gra n iczn y ch , w  te rn  c z te ry  g łó w n e  t .  j.  
o d d z ia ły  w  Buenos A ires, Paryżu, Te l-A v iv , o ra z  B iu ro  P rz e k a ­
z o w e  p rz y  G .A .L . w  New  Yorku  ( g d z ie  w  p rz y s z ło ś c i m a p o ­
w s ta ć  s a m o d z ie ln y  o d d z ia ł) ,  p ro je kto w an y  je st rów nież o d d z ia ł  
w B razylji, ro z ta c z a  sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  o p ie k ę  nad e m ig ra c ją  z a ­
rów no e u ro p e jską  ja k  i zam orską.

N a jw ię k s z y  ro z w ó j B a nku  za zn a cza  s ię  w  o s ta tn ic h  2 la ta c h , 
a o k o lic z n o ś c i n a d a ły  m u c h a ra k te r  p a r  e x c e l le n c e  b a n k u  z a g ra ­
n ic z n e g o .

B ank P .K .O . w  t ro s c e  o  ro z s z e rz e n ie  a ikc ji s p o łe c z n o -o ś w ia -  
to w e j w ś ró d  P o lo n ji F ra n c u s k ie j n a b y ł ta k ż e  w ię k s z o ś ć  a k c j i 
K s ię g a rn i P o ls k ie j w  P a ryżu  i p r z y s tą p ił  d o  ro z s z e rz e n ia  je j  d z ia ­
ła ln o ś c i.

W p ro w a d z e n ie  o s ta tn io  re g la m e n ta c j i d e w iz o w e j w P o lsce  
p r e d y s ty n o w a ło  Bank P.K.O . d o  o d e g ra n ia  p o w a ż n e j r o l i  jako

banku d e w izo w e g o , k tó re m u  n a d a n o  w s z y s tk ie  u p ra w n ie n ia  
w  ty m  k ie ru n k u .

W YN IKI O SIĄ G N IĘT E W 1935 R.
O g ó ln a  suma w kła d ó w , z g ro m a d z o n y c h  p rz e z  p la c ó w k i z a ­

g ra n ic z n e  BANKU P.K.O . w  p rz e lic z e n iu  na  z ło te  w y n o s iła  z k o ń ­
cem  ro k u  1935 łą c zn ie  zł. 36,272.244.19.

Suma p rze ka zó w  s k ie ro w a n y c h  ze  w s z y s tk ic h  O d d z ia łó w  do  
Po lski w yn io sła  w roku 1935 zł. 30,267.580.03, a c a ły  o b ró t  p rz e ­
k a z o w y  B anku  P .K .O . o ra z  O d d z ia łó w  o s ią g n ą ł o g ó ln ą  sum ę 
z ł. 92,278.273.33.

O b ró t  te n  b y ł u trz y m y w a n y  b e z p o ś re d n io  lu b  p o ś re d n io  
z 23 k ra ja m i w  E u ro p ie  i na k o n ty n e n ta c h  z a m o rs k ic h .

O g ó ln y  obrót Banku w raz z O d d zia ła m i w Paryżu, Te l-A v iv  
j Buenos A ires w yn ió sł w roku 1935 —  855 m iljonów  zło tych .

Po z a s i le n iu  fu n d u s z ó w  re z e rw o w y c h  z z y sku  za ro k  1935, 
w y n o s z ą c e g o  z ł.  1,083.322.03, p o sia d a  Bank P.K.O . kapita łó w  
w łasn ych  p rze szło  zł. 3,500.000, w  czem  k a p i ta ł z a k ła d o w y  z ł. 
2,500.030, re z e rw y  p o n a d  z ł.  1,000.000.

R ó w n o le g le  ze w z ro s te m  o p e ra c y j b a n k o w y c h  s z ło  p o w ię k ­
s z e n ie  i lo ś c i  p e rs o n e lu .  O g ó ln a  ilo ś ć  o s ó b ,  z a tru d n io n y c h  
w  C e n tra l i B anku i w s z y s tk ic h  je g o  O d d z ia ła c h  w y n o s iła  z k o ń ­
cem  1934 r. 85 o s ó b ,  w z ra s ta ją c  z k o ń c e m  ro k u  s p ra w o z d a w ­
c z e g o  d o  ilo ś c i 127 o s ó b .

R e z u lta ty  d o ty c h c z a s o w e j p ra c y  B anku  P .K .O . p o z w a la ją  
s tw ie rd z ić ,  że Bank id z ie  w y t r w a le  p o  l in j i ,  w y tk n ię te j  p rz y  
je g o  z a ło ż e n iu .  P rz y g o to w u ją c  n a le ż y c ie  k a ż d ą  ro z p o c z ę tą  
a k c ję , Bank ro ztacza  o p ie k ę  nad d o ro b kiem  e m ig ra c ji i p rzy ­
czy n ia  s ię  do  za sp o k o je n ia  je j p o trzeb  ku lturalno-ośw iatow ych. 
W y k o rz y s tu ją c  je d n o c z e ś n ie  s w ó j a p a ra t  b a n k o w y ,  o p a r ty  o  w ła ­
sne o d d z ia ły  z a g ra n ic z n e  i s ie ć  k o r e s p o n d e n tó w ,  r o z p a t ru je  
i p rz e p ro w a d z a  o s tro ż n ie ,  le cz  w y t r w a le  w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i,  
d a ją c e  s p o s o b n o ś ć  d o  o d d a n ia  b an ko w ych  u słu g e k sp a n sji g o ­
sp o d a rcze j Państw a.

W y n ik i d o ty c h c z a s o w e , ja k  te ż  z a s to s o w a n e  m e to d y  p ra c y  
p o z w a la ją  ż y w ić  n a d z ie ję ,  że ro z w ó j o s ią g n ię ty  w  ro k u  1935 
n ie ty lk o  s ię  u t rw a li ,  le c z  m im o  ś w ia to w e g o  k ry z y s u  p o s tą p i 
n a p rz ó d .

N a jw y m o w n ie js z y m  d ow odem  trw ałe g o  rozw oju za słu żo n e go  
d la  em ig ra c ji Banku P .K .O . i p rak tyczn o ści in ic ja ty w y  P rezesa  
Dr. H. G ru b era  są d a n e  z a c z e rp n ię te  ze s p ra w o z d a n ia :

W k ła d y O g ó ln y  o b ró t
Riok o s z c z ę d n o ś c io w e p rz e k a z ó w  z a g ra n ic z n y c h
1930 1,196.093 558.849
1931 2,032.653 2,687.163
1932 3,838.622 5,994.283
1933 7,836.016 19,311.825
1934 17,748.996 34,627.713
1935 36,272.244 58.775.803

Bank P.K.O . p rzy czy n ił s ię już w yd atn ie  do  zjed n a n ia
łan ia za g ra n icy  do  instytucji finansow ych p o lsk ich , s ta ją c  s ię  
p raw dziw em  d o b ro d zie jstw e m  d la 8 m iljo no w ej P o lo n ji Z a g ra ­
n iczn e j. W spaniały  rozw ój te j za s łu żo n e j in stytu cji z a w d z ię ­
cza ć  n ależy  p rzed ew szystk iem  je j za ło ży c ie lo w i P r e z e s o w i  
Dr .  H.  G R U B E R O W I  oraz przezornem u kierow nictw u, 
e n e rg ji i in ic ja ty w ie  n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  B a n ­
k u  P. K.  O. ,  E M I L A  M O D R Y C K I E G O .

Po lo n ja  Z a g ra n iczn a , lo ku ją c  sw e o s zczę d n o śc i w Banku P.K.O . 
i p ro w a d z ą c  za je g o  p o ś re d n ic tw e m  o p e ra c je  b a n k o w e , p ra cu ­
je  sam a na s ie b ie .

Bank P.K.O . u d z ie lił b o w ie m  w  c ią g u  t rz e c h  o s ta tn ic h  la t  
na ce le  sp o łeczn o -o św ia to w e Polonji oko ło  500.000 z ł., w  czem  
w  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  180.000 z ł.

W  ty c h  w a ru n k a c h  Po lo n ja  Z a g ra n iczn a  m oże m ów ić z  dumą 
o Banku P.K.O . ja k o  sw oim  banku, na k tó re g o  ro z w ó j i d z ia ła l­
n o ść  b ę d z ie  n a d a l p rz y  s ta le  w z ra s ta ją c e m  z a u fa n iu  w y w ie ra ć  
w p ły w  d e c y d u ją c y .

M AR IA N  W O JDYŁŁO .
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T ra n za kc je  g o tó w k o w e !

! d e a l n e  w a r u n k i  d la  l?!skiei!. e k s p o r t u
Cosła Rica, H aiti, Honduras, M eksyk, N ikaragua, Panama, S a lw ador, 

San Dom ingo, W enezuela — czeka ją  na po lsk ie  żelazo, teks ły lja  i sm alec 
In te resu jący w yw ia d  „B iu le tynu" z Radcą M . S. Z. Zyg. M e rd inge re m

Jedną z g łów nych  przeszkód  naw iązyw ania  stosunków handlowych Pol­
ski z  A m e ry k ą  Południową jest niestety zu p e łn y  brak znajomości tam tejszych  
"ynkóro . Pragnąc usunąć tę przeszkodę i zapoznać z  możliwościami nasze sfery  
gospodarcze, pub l ik u je m y  dziś bardzo c iekaw y  w y w ia d  z  Radcą M. S. Z. Dr. 
Z ygm untem  Merdingerem, autorem monografji gospodarczo-handlomej „Meksyk",  
w y b i tn y m  znawcą tych  zagadnień, wieloletnim charge d ‘affaires w  Am eryce  
Środkowej, k tó ry  jak  się dow iadujem y, został m ianow any Radcą H andlow ym  
A m basady  R. P. w  Londynie.

E ksp an sja  gospodarcza M eksyku  pó jdzie  
2 czasem  w k ie ru n k u  opanow ania  gospodar­
czego m n ie jszych  k ra jó w  A m eryk i Środko- 
"  e.j. K ra je  te  i. j. H onduras, G uatem ala , N i­
karagua, Salvador, C osta Rica z w y ją tk iem  

'anam y n a leży  zaliczyć do k ra jó w  pod 
w zględe m ekonom icznym  m om okulturalnych. 
G łów nym  a rty k u łem  ekspo rtu  tych  k ra jó w  
je s t kawa i zależnie  od sy tu a c ji ma ry n k ach  
kaw ow ych zm ienia się zdolność nabyw cza 
tych państw . Stosow nie do postanow ień  ostait- 
n ,e j Koinferaneji P a n a m e ry k ań sk ie j w  Mom- 
tev idep k ra je  te z a w ie ra ją  urnow y handlow e 
ze Staniami Zjednoezomemii, p rzy z n a ją c e  USA., 
jak o  n a jw ięk szem u  odb io rcy  tam te jszych  
kaw  duże u ła tw ien ia  w um ieszczaniu  tow arów  
Sb Z jednoczonych na tam te jszy ch  rynkach . 
D otychczas, tak ie  um ow y ze Stanam i Zjedno- 
ezomemi zaw arły  G uatem ala , H onduras

Poza hand lem  kaw ą, n iek tó re  z k ra jó w  
A m eryki śro d k o w ej ja k  n. p. H onduras spe- 
U pdizują się w handlu bananami, przyczem  
H 'mścicielami p lan ta c ji bananów  je s t po tęż­
na firm a United Fruit Co, k tó ra  sw ym  zasię­
giem o b e jm u je  rów nież  K olum b ję  i W ene­
zuelę. f i r m a  ta posiada w łasną  flotę t. z w.

Eite F leet i p row adzi żeglugę pod b an d erą  
angielską.

W łaścicielam i p la n ta c ji  kaw ow ych  w tych  
k ra ja c h  są p rzew ażn ie  N iem cy, k tó rz y  u rzą ­
d z a j ą  się zw yk le  w ten  sposób, że dom y ham - 
b u rsk ie  lub  inne f irm y  n iem ieck ie  zak u p u ją  
zgóry  ca ły  zb ió r kaw y , finamslując w  ten spo­
sób sta le  p ro d u k c ję  k a w y  w ty ch  k ra ja ch . 
O sta tn io  sku tk iem  silnych  re s try k c ji  dew i­
zow ych w  N iem czech w ym iana handlow a

jes t n ieco u tru d n io n a , poniew aż jed n a k  m a r­
ka kaw ow a jes t dyskon tow ana w w ysokości 
25 — 40% o  ile chodzi o zap łatę  za to w ary  
i raportow ane z N iem iec, d a je  to firm om  n ie ­
m ieckim  nadzw yczaj silny  a tu t w  ry w a liz a ­
cji k o n k u ren c y jn e j iz inrnemi k ra ja m i eks- 
p o rtu jącem i n a  tam te jsze  ry n k i.

Jeśli chodzi o pewne m ożliwości ekspor­
towe z Polski na tamte rynki to w  dziedzinie  
handlu 1) żelazem, 2) tekstyljam i oraz 3) 
smalcem wieprzowym  Polska m ogłaby za­
jąć bardzo poczesne m iejsce. O czyw iście, że 
w  dużej m ierze zależy to od dobrej organi­
zacji handlow ej i przystosowaniu w yrobów  
do gustów konsumenta i standardów, panu­
jących w tych krajach. Rynek A m eryki Środ­
kow ej stanowczo w ym aga baczniejszej uw a­
gi ze strony polskich eksporterów, którzy  
jaknajprędzej winni w ysłać tam sw ych agen­
tów. by całkow icie w yzyskać istniejące moż­
liwości.

Jedną z ogrom nie ko rzy stn y ch  w łaściw o­
ści tych  ry n k ó w  jes t to, że naogół f irm y  ta m ­
te jsze p ra c u ją  za gotów kę i n a jb a rd z ie j p rz y ­
ję tą  form ą z a p ła ty  za toiwary je s t form a: 
cash for documents. Poniew aż firm y  m iejsco­
we przew ażn ie  n iem ieckie  (w Sialvadorze 
n iem ieckie i francuskie) p rzy zw y cza jo n e  są 
do ni ak redy tow anego  za ła tw ian ia  zam ów ień, 
e k sp o rte r  po lsk i nie sp o ty k a  się z lak iern i 
trudnościam i ja k  n. p. na innych  rynkach  
A m eryk i P o łudn iow ej pow iedzm y w B ra ­
zy lji lub  K olum bji, gdzie aby  w ejść  na  r y ­
nek m usi udzie lać  90 a czasam i naw et 120 
dniow ego k red y tu .

We w szystkich  k ra ja c h  A m eryk i Połud-; 
n i ow ej polskj ek sp o rte r  spo tykać  się m usi
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z dużą k o n k u ren c ją  ze s tro n y  firm  ja p o ń ­
skich. H andel jap o ń sk i bow iem  dzięki sw ym  
nadzw yczaj n isk im  cenom  robi ogrom ne po­
stępy  n a  k o n ty n en c ie  po łudn iow o  - a m e ry ­
kańsk im , poniew aż je d n a k  k ra je  tam te jsze  
naogól b ro n ią  się stosow aniem  w ysokich  cel, 
t. z w. ta ry fy  m ak sy m aln e j p rze d  im portem  
tow aru  z k ra jó w , k tó re  zkolei u  n ich  sam ych 
m ato zak u p u ją , a do tak ich  w łaśn ie  należy  
Jap o n ja , m ożliw ość skutecznego p o k o n y w a­
nia k o n k u re n c ji  ja p o ń sk ie j je s t  dość zna­
czna.

Eksporter polski n ie spotyka się tu z żad- 
nemi trudnościam i natury celno-dew izow ej 
i to winno być poważnym  bodźcem do w ięk ­
szego zainteresow ania się rynkam i tych kra­
jów . Do towarów im portowanych z Polski 
sku tk iem  dodatn i ego dla ta  mit. p aństw  b i­
lansu  hand low ego  stosuje się  taryfę norm al­
ną, co d a je  naszem u ek sp o rte ro w i rów nież 
pow ażne a tu ty . W inę tego-, że h an d e l po lsk i 
nie zdobył sobie tak iego  stanow iska  na tych  
te ren ach  ja k ie  z a jąć  może i pow in ien , ponosi 
w  dużej m ierze kupiec polski ze swą dość
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m ałą  ruchliw ością , bo ry n k i tam te jsze  pod 
w ielom a w zględam i są bardzo  k o rzy s tn e  dla 
polsk iego  eksportu .

'k

D latego  n ie  pom oże tu  n a rzek an ie  na 
ciężką sy tu ac ję , k ie d y  nie p rzy s tę p u je  się 
do prącym w w aru n k ach  niem al idealnych . 
Czas skończyć z oglądaniem  się na b lisk ie, 
s ta le  ku rczące  się ry n k i e u ro p e jsk ie  i z obcem 
pośredn ictw em  w naszym  h an d lu  zam orskim . 
Nie w olno nam  zapom inać, że o zdobyciu 
i o opanow an iu  ty ch  ry n k ó w  pom yślą  za nas 
n ap rz y k ład  b a rd z ie j ruch liw i pod  w zględem  
hand low ym  Czesi i znow u s trac im y  dosko­
nałą  okaz ję . M am y w szystk ie  w aru n k i do 
up lasow ania  tam  na  stałe  naszych a rty k u łó w , 
lecz nie w y sta rczą  tu  sam e ty lk o  rozw ażan ia  
i dobre  chęci. M usi za niem i pó jść  ozym. 
W p rac y  te j  zairów,no nasze M.S.Z., M.P. i H., 
ja k  i Izba H and low a Polsko — Ł acińsko — 
A m ery k ań sk a  uczyn ią  w szystko , b y  u łatw ić  
polsk iem u ek sp o rte ro w i zw ycięstw o w y ro ­
bów  „m adę in  P o łan d “ w A m eryce Ł aciń ­
sk ie j. A. N.

BIULETYN EOLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI

CODZIENNY NIEZALEŻNY

K U R J E R  P OLS KI
W ARGENTYNIE

D I A R I O  P O L A C O  P A R A  T O D A S U D  A M E R I C A
F U N D A D O  EL 21 DE FEBR E R O  DE 1 9 2 8

Ediłores y Propietarios:

J. K O N D R A T O W IC Z  &  B. LASECKI
PASEO COLON 1231-35 B U E N O S  A I R E S  U. T. 33-AVENIDA-3265

NAJSKUTECZNIEJSZY ORGAN O G Ł O S Z E N I O W Y  PO­
WAŻNIE WZMOŻE WASZE OBROTY. POLONIA ARGEN­
TYŃSKA TO M A S O W Y  K ON SU M EN T ,  KTÓREMU N A ­
LEŻY W S K A Z A Ć  TYLKO DROGĘ I MIEJSCE SPRZEDAŻY 

TOWARÓW POLSKICH.

OGŁOSZENIA PO CENACH NO M INALNYCH PRZYJMUJE I UDZIELA INFORMACJI

IZBA H A N D L O W A  POLSKO - ŁA C IŃ S K O  - AM ERYKAŃSKA
W A R S Z A W A ,  UL. S Z K O L N A  Nr. 2.
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A N T O N I  M A R C Z YŃ SK I.

D r z e w o  p o ls k ie  p o d b i ło  A r g e n t y n ę
Ko r esponde nc j a 

Buenos A ires, w lipcu 1976.
. Z zadow oleniem  na leży  pow itać  każdą  
D iicjatyw ę p o d ję tą  xv kiiernnku zapoznania 
■społeczeństwa polskiego z drzew em  i w y ro ­
bam i z niego, k tó re  są przyw ożone z Polski 
do A rg en ty n y  z roku  na rok  w coraz to 
w iększych ilościach, zdobyw ając  sobie od­
pow iednie uznanie tu te jszy ch  odbiorców , 
b ranża  d rzew na zasługu je  w tym  w ypadku  
Ra sp ec ja ln ą  uw agę z tego pow odu, że n a j ­
p raw dopodobn ie j w  żadnym  innym  dziale 
ek spo rtu  polsk ich  p roduk tów  udział nabyw ­
ców z pośród  kolon ji po lsk ie j w  A rgen tyn ie  
Ute je s t tak  w ie lk i ja k  w łaśnie to ma m ie j­
sce odnośnie d y k t .i drzew a tartego  w ogól­
n o ść . Faktem  jes t. że is tn ie ją  w  A rgen ­
tyn ie  polsk ie  fab ryk i m ebli i inne  p rzedsię ­
biorstw a, nieraz rozporządzające większemi 
środkam i n iżby  się to napozór w ydaw ało , 
o raz  polscy sto larze, cieśle i t. p. m a ją  do 
czynienia  sta le  w  życiu  codziennem  z  pol- 
sk.em  drzew em . Pozatem  m eble czy inne 
w y ro b y  z tego drzew a, p rodukow ane  przez 
polskiego p rzedsięb io rcę , s to larza  czy cieślę, 
z n a jd u ją  się n ieraz  w  u ż y tk u  obyw ateli p o l­
skich zam ieszku jących  w A rgen tyn ie .

O b ro ty  w  te j  b ran ż y  są ju ż  stosunkow o 
znaczne, jeś li się w eźm ie pod uwa 
1935 r. w yw ieziono z
drzew a i w szelkiego ro d za ju  w yrobów  z n ie ­
go za przeszło  4 m illjony złotych, co stano­
wi b lisko  35% całego eksportu  p roduk tów  
polsk ich  na ry n ek  argen tyńsk i.

W b ran ż y  d rzew n ej w yw ozi się z Polski 
do A rg e n ty n y  na jw ięce j dy k t k le jo n y ch  
waz desek  i ła t jod łow ych  i św ierkow ych. 
W c iągu  m iesięcy stycznia i lu tego b ie ­
żącego roku  w yw ieziono z Polski d y k t za
3.472.000 złotych, a desek i łat jod łow ych  
i św ierkow ych  za 2.918.000 złotych, z cze­
go p rzy p a d a  na n iek tó re  w ażn iejsze  k ra je  
odbiorcze:

ze xv
Polski do A rgen tyny

w łasna „B iu le tynu"

Jak  xvynika z pow yższego zestaw ienia 
A rg en ty n a  z a jm u je  ju ż  poxvażne m iejsce 
pośród  odbierców  drzew a tartego, a przede- 
w szystkiem  d y k t polskiego pochodzenia, k tó ­
rych  p ierw szorzędna jakość  je s t znana na 
całym  świecie. W  porów naniu  z 1935 r. xvy- 
wóz d y k t po lsk ich  do A rg en ty n y  w zrósł
0 654.000 złotych, czyli o przeszło 40%. F a k ­
tem  jest, że d y k ta  polska zdobyła sobie tak  
pod w zględem  ceny  ja k  i jakości tow aru  co­
raz xvięcej uznan ia  w  pięćdziesięciu k r a ­
jach  różnych  części św iata, do k tó ry ch  zo­
s ta je  w yw ożona. R ynki pozaeurope jsk ie  
n a b y ły  xv 1935 r. ju ż  37% d y k ty , xx7y w ie ­
zionej z Polski zagranicę.

Także drzexvo ta r te  xvszelkiego rodza ju  
zdobyw a sobie bardzo  dobrą  m arkę  na sze­
reg u  rynków , a m iędzy innym i także w  A r­
gen tyn ie . Pozatem  Polska e k sp o rtu je  nastę ­
p u jąc e  a r ty k u ły  w  b ran ży  d rzew nej, z k tó ­
rych  ze w zględu na rozw ój p rzem ysłu  a r 
gen tyńsk iego  ty lko  n iek tó re  m ogłyby  w cho­
dzić xv rachubę  xve w spółpracy  hand low ej 
polsko - a rg e n ty ń sk ie j: fryzy , k lepk i, desz- 
czulki, tafle  posadzkow e, w y ro b y  b e d n a r­
skie xv ogólności, ćw ieki, ko lk i i szpilk i do 
obuw ia, fo rn ie ry , listw y, ram y, m eble gięte
1 k om ple ty  skrzynkoxve.

W  1935 r. xvywieziono z Polski zagran icę 
drzexva i w yrobów  z niego 1.736.884 ton  w a r ­
tości przeszło 158 m iljonów  złotych. U dział 
d rzew a xv całym  eksporcie Polski w ynosi 
17,1%, a xvęgla, k tó rego  także  coraz xvięk- 
sze ilości p rz y b y w a ją  do A rg en ty n y , 13,1%. 
C oraz w iększe ilości d rzew a są obecnie t r a n ­
sportow anie  za pośrednictw em  G dyni.

W A rg en ty n ie  żądaimy xvięc obecnie p o l­
skich xvyrobóxv. produkoxvanyeh xvyłączn:e 
z drzexva polskiego.

d y k ty d esk i oraz ła ­
ty  jo d ło w e  i 

św ie r k o w e

w  z ło ty c h  p olsk ich

A n g lja 1.059.000 2.133.000
A rg en ty n a 475.000 126.000
B e lg ją 513.000 36.000
F ra n cja --------- 37.000
H o la n d ja 463.000 251.000
M arokko 46.000 38.000
S ta n y  Z jed n o czo n e --------- 156.000
U r u g w a j 31.000 ---------
łn d je  B r y ty jsk ie 296.000 ---------
E gipt iso.ooy

Zapisz się na członka

Izby Handlowej 

Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej

informacje w sekretarjacie
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V~Konsul Jerzy Sawicki stwierdza:

G u a t e m a l a
nie  p rz e d s ta w ia  d la  Polski w iększych  m o ż liw o śc i

G uatem ala , w lipcu  1936 r.

Analiza importu G uatem ali.

S ta ran n e  b a d an ia  s ta ty s ty k  G uatem ali w y ­
k az u ją , że p rzew ażna  ilość im portow anych  
przez  G uaiem alę  a r ty k u łó w  p rzed staw ia  zn i­
kom ą w artość  (od k ilku  do k ilk u se t dolarów ) 
p rzy  k o n k u ren c ji szeregu  k ra jó w  ek sp o rto ­
w ych. T o w ary  p rzed s taw ia jące  isto tn ie  dużą 
w artość  o g ran icza ją  się  zaledw ie do dziesię­
ciu  zasadn iczy  oh g rup  i z a w ie ra ją  n ie  w ięcej 
jak  38 poszczególnych a rty k u łó w .

W artość całkow itego importu Guatemali 
w yniosła w  1934 r. $ 7.856.514. od  w arto śc i te j 
pobrano  opłat celnych w  wysokości $ 3.370.057.

W  tam  m ie jscu  n a leży  nadm ien ić , że G u a ­
tem ala. narów ni iz innem i k ra ja m i, dąży  do 
au t a r  eh j i i uisiłufje rozszerzyć w zględnie  za­
początkow ać p ro d u k c ję  rozm aitych  a r ty k u ­
łów ; ogran icza tern sam em  im port. P o lity k a  
hand low a G uatem ali ma c h a ra k te r  dość p ry ­
m ity w n y  i ogran icza  się do p o lity k i staw ek  
celnych, k tó re  w odn iesien iu  do szeregu  a r ty ­
ku łów  m ają  c h a ra k te r  ochronny. Stawki ce l­
ne uniem ożliw iają obecnie import do G uate­
mali: k o n fek c ji d a m sk ie j i m ęsk ie j, w sze lk ie j 
b ielizny , m eb li w szelk iego  ty p u  (łącznie 
z m eblam i giętemu), m yd ła , obuw ia skó rzan e­
go, i n iek tó ry ch  p ro d u k tó w  spożyw czych, ja k  
up. szynek  w ędzonych. Im port tych  a r ty k u ­
łów  został z red u k o w an y  do m inim um , og ra­
n icza jąc  się do w yrobów  dobrego  ga tunku , 
nabyw anych  p rzez  zam ożniejszą ludność tu ­
te jszą , g łów nie prizez cudzoziem ców , gros lu d ­
ności nabyw a licho tę  miejscowego! w yrobu . 
Z ostały  rów nięż zrobione p ró b y  rozpoczęcia 
na m ie jscu  p ro d u k c ji w yrobów  w łó k ien n i­
czych, k tó re  m a ją  tu ta j  duiży ry n e k  zby tu . 
Pow stało k ilk a  n iew ie lk ich  zresz tą  fa b ry ­
czek, w y ra b ia ją c y c h  to w a ry  podrzędnego ga­
tu n k u  (jakość tu ta j  n ie odgryw a abso lu tn ie  
żadnej rtoli — jed y n ie  cena), je d n a k  ta k  roz­
m ia ry  p ro d u k c ji tych  fab ry czek  jak  i ceny 
im portow anych  a rty k u łó w  sp ra w ia ją , że tu ­
te jsi fab ry k an c i w e g e tu ją  i z w ie lk im  trudem  
u trz y m u ją  się ną ry n k u . N ie zanosi się na to, 
b y  w obecnych w aru n k ach  należało  się oba­
w iać  rozszerzen ia  m ie jscow ej p ro d u k c ji p rz e ­
m ysłu w łókienniczego.

M ożliwości naszego eksportu.
Przechodząc do ro zp a trzen ia  m ożliw ości 

naszego w e jśc ia  na ry n ek  G uatem ali, m usim y 
stw ierdzić , że w zasadzie m ożem y liczyć p ra ­

w ie w y łączn ie  na ekspo rt k ilk u  podstaw o­
w ych g rup  a r ty k u łó w ; rozbudow an ie  e k sp o r­
tu  na inne to w a ry  może dać znikom e d o d a t­
kow e w yn ik i.

Do tow arów , k tó re  w zasadzie m ożem y 
eksportować należą : mąka pszenna, skóry  
w ypraw ione, w yrob y  w łókiennicze, w yroby  
m etalowe i parafina.

R o z p a tru jąc  w ysokość im p o rtu  innych  
a rty k u łó w  i ilość k ra jó w  b io rący ch  w tym  
im porcie  udział, dochodzim y do w niosku , że 
naw et p rz y  n a jw ięk szy ch  w ysiłk ach  ze s tro ­
n y  ek sp o rte ró w  polskich, w y n ik i z n a tu ry  
rzeczy  m uszą b y ć  n iew ielk ie , że n ie mogą 
odegrać ro li w  k sz ta łto w an iu  się naszego 
e k sp o rtu  do G uatem ali. D o towairów tych  n a ­
leży  zaliczyć: sery w  pudełkach, słód, m ate­
r ia ły  w ełniane, szkło stołowe, m aszyny w łó­
kiennicze.

K onkurencja i poziom cen.

W  skrom nym  im porcie  do G uatem ali b ie ­
rze udział ta k  w ie lk a  ilość k ra jó w  ek sp o rto ­
w ych, że k o n k u re n c ja  je s t  o lb rzym ia . Ja ­
kość nie o dg ryw a  tu  żadnej ro li, konkuren­
cja polega na obniżaniu cen. Do stycznia  
1935 r. d e m o ra lizu jący  w p ływ  na ry n ek  tu ­
te jsz y  w y w ie ra ła  Japomja, a po je j  w y k lu ­
czeniu (drogą zarządzen iu , że te  kraje, które 
sprowadzają z Guatem ali m niejszą ilość to­
warów niż do Guatemali eksportują, opłacają 
w  Guatem ali cła o 100% w yższe), N iem cy ze 
swem i ASKI-mairkaimi. M ogą orni sp rzedaw ać 
tu ta j  swe to w a ry  z rab a tem  30—40%, p on ie­
w aż ek sp o rte r  k aw y  w G uatem ali o trzy m u je  
sw ą należność za k aw ę w  m ark ach  podług  
n iem ieckiego  „ p a ry te tu "  $ 40 za RM 100 
i .sprzedaje te m ar k i tu t. im porterom  po  k u r ­
sie $ 26 — 28 za 100 RM (w zależności od  cza­
su i ilości zakup ionych  m arek ). E k sp o rte r  k a ­
w y  n a  tym  in te resie  nietyliko nic nie trac i, 
lecz o trzy m u je  około 5% w ięcej za pracę . 
O ena k a w y  w N iem czech je s t bow iem  odpo­
w iednio  podw yższona — różn icę  tą  płaci więc 
niem iecki konsum en t kaw y . U m ożliw ia to 
n iem ieckim  eksporte rom  sp rzedaw an ie  sw ych 
tow arów  o 30—40% ta n ie j od k o n k u ren c ji. 
Różnica m iędzy  niem ieckiem u cenam i i cena­
mi innych  k ra jó w  jes t często jeszcze w iększa 
dlatego , że N iem cy p re m ju ją  n iek tó re  to w a­
ry  dodatkow o z funduszu  p rem jow ego , po ­
w stałego  z 2% opodatkow ania  (od obrotu) ca­
łego swego przem ysłu .

D zięki ogrom nej p ro d u k c ji  i tan im  su ro w ­
com zarów no S tany  Zjednoczone ja k  i A nglja
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sp rzed a ją  n iek tó re  w y ro b y  w łókiennicze na 
tu te jszy m  ry n k u  po tak  n iezm iern ie  n isk ich  
eenac-h, że naw et N iem cy, dążący  za w szelką 
cenę do uzyskan ia  w alu t, n ie  są w  sian ie  z n i­
mi konkurow ać.

Konkluzje.

W dw óch n a jw ażn ie jszy ch  działach  n a ­
szego ew en tualnego  e k sp o rtu  do G uatem ali, 
a m ianow icie w  w yrobach  w łók ienn iczych  
] w yrobach  h u tn iczych  będziem y  n ap o ty k a li 
na o s trą  k o n k u ren c ję  n iem iecką, i innych  
k rajów , k tó re  dostosow ały  się do niskiego 
poziom u cen tu te jszych . O znacza to, że 
gdybyśm y się zdecydow ali eksportow ać do 
G uatem ali m usie libyśm y  prem jtow ać nasz 
eksport do, 30 — 40% ad1 va.loirem i tó za­
pew ne p rzez  d łuższy  czias.

O ile chodzi o rea ln e  m ożliw ości ek sp o r­
towe, to n a raz ie  n a  p lan  p ie rw szy  w ysuw a 
stę parafina, k tó re j  e k sp e rt może osiągnąć 
kw o ty  około 40 — 60 ty sięcy  do larów  rocz­
nie. A rty k u ł ten  m oglibyśm y eksportować

bez strat i do eksportu można przystąpić bez­
zwłocznie.

P rz y  op racow yw an iu  tu te jszego  ry n k u  
p rzez  polsk ich  ekspo rte rów  na leży  zawsze 
pam iętać, że je s t to  m ały  ry n ek , co — zna­
czy, że chłonność jego je s t skrom na, że idą 
ty lko  pew ne ty p y  tow arów , że nadm iar pew ­
nego to w a ru  odraz,u pow oduje  zniżkę cen 
i trudnośc i w  jego  up lasow aniu . W  stosun­
k u  do szeregu  a rty k u łó w  ry n ek  tu te jsz y  jes t 
„Buyer‘s m arket44, t. zn., że ceny dyktuje na­
byw ca. Z tego też  w zględu  w ysy łan ie  to ­
w aru  tu ta j na konsygnację jest niebezpiecz­
ne i naw et w ręcz  szkodliw e.

N asuw a się w reszcie p y tan ie  czy by łoby  
eelow em  p rem jo w an ie  do bardzo  w ysokiego 
poziom u d la zapoczątkow ania  ekspo rtu  na 
ry n ek , p rz e d s ta w ia ją c y  znikom e m ożliw o­
ści ek spansji. G zy nie lep ie j zużyć fu ndu ­
sze p rem jow e d la  ry n k ó w  b a rd z ie j c ie k a ­
w ych i p rzestaw ić  się ew en tu a ln ie  z zak u ­
pam i k aw y  na ry n k i p osiada jące  w iększą 
chłonność, a m niej zdem oralizow ane od gua- 
fem alskiego?

P o l s k i
z  p u ń s ś w w a m i  Ł a c i ń s k i e j

7 - 1 / 7  7 9 3 6
Przegląd naszych  obrotów handlowych  

z A m ery k ą  Łacińską w  1936 roku, spowodu  
braku danych, ograniczony do 5-ciu miesięcy, 
ooroodzi. że mimo w y s i łk ó w  eksportowych  
u trzym u je  się nadal wysoce u jem n y  bilans. 
Stan ten jest tembardziej niepokojący, że u je ­
m n y  bilans pow iększy ł  się w  ciągu roku za 
okres p ierw szych  5-ciu miesięcy z  12,995 tys. 
zl- do 15,642 tys. zl. S i lny  wzrost p rzyw ozu  
m porównaniu  z  p rzyw o zem  z tego samego 
okresu roku ubiegłego, nie został p o kry ty  
proporcjonalnym wzrostem  w yw ozu .

W brew  w sze lk im  oczekiwaniom i opinji, że 
raczej z  krajam i A m e ry k i  Południowej niż 
Środkowej będzie osiągalna poprawa, obroty  
za pięć miesięcy w y k a z u ją  zmniejszenie się 
ujemnego salda z  A m ery k ą  Środkową i wzrost  
jego w  w ym ian ie  z  A m e ry k ą  Południową.

Działanie obowiązującej od 22 lutego b. r. 
,.Instrukcji  o obrotach zam orskich“ nie dało 
spodziewanego rezultatu. In strukc ja  odnoszą­
ca się również do obrotów z  krajam i A m e r y ­
ki Łacińskiej z  w y ją tk ie m  A rg e n ty n y  i Urug­
waju  na bardzo w a ż n y m  odcinku  brazylij­
sk im  ściera się z  niewygodną, i w  rezultacie

małe korzyści przynoszącą urnową z Bankiem  
Boaoista. Clearing oparty  na tej um ow ie daje  
stały p rzyw ó z  przedew szystk iem  kaw y , jak  
dotychczas kom pensowany m in im alnym  w y ­
wozem.

Stosowanie Instrukcji, przew idującej po 
stronie p rzyw o zu  4 ważne a r ty k u ły  ekspor­
towe południowo  - am erykańskie  t. j. skóry, 
kawę, ziarno kakaowe i banany natrafia na 
brak eksportu z  Polski, Problem konkurencji\ 
rozporządzającej dużem i kapitałami, która  
wszelk iem i sposobami, a p rzedew szys tk iem  
nieograniczoną zn iżką  cen dąży  do u tr zy m a ­
nia się na rynku , zwłaszcza środkowo - ame­
ryka ń sk im  (Niem cy) zdaje  się być  dla pol­
skiego w y w o zu  przeszkodą nie do pokonania. 
Nieznajomość rynku , gdzie nie jakość, a prze­
dew szystk iem  niska cena odgrywa decydu ją ­
cą rolę, uniemożliwia odpowiednie przygoto­
wanie ofert.

Przechodząc do przeglądu poszczególnych  
r y n k ó w  A m e r y k i  Łacińskiej zaznaczam y, że 
okresem porów naw czym  jest p ierw szych  
5 miesięcy bieżącego i ubiegłego roku. O broty  
z A rgen tyną , które ju ż  w  zesz łym  roku b y ły
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przedmiotem rozmazań ze względu na tenden­
cje przewagi eksportu z Polski nad importem, 
osiągnęły przyna jm nie j  według  s ta ty s ty k  
argentyńskich stan, w  k tó rym  Argentyna za­
częła grozić odmową przydzia łu  dew iz  na im ­
port z Polski. S ta ty s ty k i  polskie w y k a z u  ją w  
dalszym  ciągu bilans dodatni dla A rgen tyny  
i oświetlenie ich rozbieżności ze s ta ty s tykam i  
urzędomemi w  Buenos Aires by łoby  cieka­
w y m  problemem. G łów nych  p rzyc zy n  tej roz­
bieżności można dopatrzeć się jednak  m ar­
gen tyńsk im  systemie stosowania różnych  sy ­
stem ów szacowania importu i eksportu (w ar­
tość realna i „tarifa de aoaluos") ja k  również  
w  fakcie  pochłaniania pew nych  wartości 
przez drogie pośrednictwo i frachty . Niem niej  
jednak  dla zapobieżenia sk u tk o m  oclmomy 
przydzia łu  dew iz  nasze Ministerstwo P rzem y­
słu i Handlu po rozpatrzeniu problemu czy  
zm n ie jszyć  eksport do A rgen tyny ,  c zy  też  
zw iększyć  p rzyw ó z  z A rg e n ty n y  w ybrało  zu- 
pełnie słusznie drugą alternatywę. W  zw iązku  
z tern postanowiono rozpatrzeć możliwość po­
większenia  udziału A rg e n ty n y  w  kon tyngen­
cie skór. przenieść o ile możności z a k u p y  w eł­
n y  na ten ry n ek  i dopuszczać niemal w sze lk i  
zgłoszony, a nieograniczony specjalnemi za ka ­
zami przyw óz . Przytoczone na stronach 20—22 
s ta ty s ty k i  p rzyw o zu  i w y w o zu  w ażniejszych  
a r tyku łó w  w  5-ciu miesiącach b. r. służą jako  
dane orientacyjne.

A R G E N T Y N A  
P rzyw ó z  z A rgen tyny ,  w yraża jący  się za 

5 miesięcy b. r. kwotą  10.419 tys. zł. znacznie

przew yższa  p r zyw ó z  za ten sam okres ub. ro­
ku. P rzy w ó z  jelit osiągnął niemal cy frę  cało­
rocznego przyw ozu  w  1935 r., to samo m ożem y  
stw ierdzić p rzy  przyw ozie  w e łn y  (4.751 tys. 
zł.) i skór surowych bydlęcych  (1.832 tys. zł.). 
J a k  ju ż  poprzednio zaznaczy l iśm y  popierana 
przez Polskę tendencja ściągania przyw ozu  
z A rg e n ty n y  bezwzględnie p rzyc zy n i  się do 
jiowiększenia łych cyfr.

Po stronie w y w o zu  najw iększą  wartościo­
wo sumę stanowią w y ro b y  hutnicze, bo łącz­
nie około 1.700 tys. zł. Drugą pod w zględem  
wysokości pozycję (831 tys. zł.) stanowią d y k ­
ty, będące ju ż  niejako „żelaznym" polskim  
eksportem na ten rynek. W y w ó z  węgla k a ­
miennego przekroczył osiągniętą w  ciągu ca­
łego roku ubiegłego kw otę  1.276 tys. i w y n o ­
si za 5 miesięcy 1.503 tys. zl.

B O L IW J A  
W y ją tk o w y  kraj A m e r y k i  Łacińskiej, od­

rzucający nam ocl szeregu łat dodatnie saldo 
w  bilansie hand low ym  i w  obecnym  okresie  
'5-ciu miesięcy w y k a z u je  przewagę naszego 
w y w o zu  kwotą  50 tys. zł. Trzon polskiego 
w y w o zu  do Boliw ji stanowi karbid  (w  roku  
ub. w y w ó z  za 145 tys. zł. — za  5 mies. b. r. 
27 tys. zł.).

P rzyw óz  z  Boliwji, w ynoszący  2 tys. zl. 
jest niemal n ieuchw ytny .

B R A Z Y L J A  
Pięta Achillesowa naszych  obrotów z A m e ­

ryką  Łacińską za 5 mies. b. r. daje Polsce sal­
do u jemne 5.159 tys. zł., przew yższa jące  sal-

E K S P O R T U J Ą

ZJEDNOCZONE FABRYKI 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W  M O Ś C IC A C H  I C H O R Z O W IE
Adres te legraficzny: „ A z o ł n i a k  — C h o r z ó w " ,  C ode  A. B. C. 6 -th Ed.

Salm iak (Chlorhydrate of ammonia)
W ęglan amonu (carbonate of ammonia)
Saletrę potasow g (nitrate of potassium)
A zotan sodow y (nitrate of soda)
A zotyn sodow y (nitrite of soda)
P aradw uch lo robenzen  (Paradichlorobenzene)
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dc ujem ne 5 mieś. ub. r. (4.717 (ys. zl.). G łów­
ne pozycje  p rzyw o zu  z Brazylji, a zatem  k a ­
ma, ziarno kakaowe, skóry  surowe, bawełna 
surowa nie w y k a z u ją  w  porównaniu do ana­
logicznego okresu ub. roku wzrostu. P r z y c z y ­
n y  katastrofalnego stanu rzeczy szukać m u ­
sim y po stronie w y w ozu . U zrost w y w o zu  w ę ­
gla kamiennego i słodu, nie p o k ryw a  strat po­
chodzących ze spadku w y w o zu  rur, bieli c y n ­
kowej i s zyn  kolejowych. M usim y  stwierdzić, 
/e  reklamoroany uk ład  z  Bankiem  Boaoista 
dal ja k  dotychczas ty lko  p rzyw óz , nie s tw a­
rzając żadnych  wartości po stronie w y w o zu  

Bóżnica w  d e f ic y to w y m  saldzie obrotów z 
C H IL E

ro r. ub. 95 tys. zl. w  r. bieżącym  974 tys. 
zl. m ów i sama za siebie. D e ficy t  za 5 mies. b. 
>'■ wynosi  niemal dokładnie tyle, ile wyniósł  
deficyt  za cały ub. rok t. j. 980 tys. zł. Niemal 
całość tego de ficy tu  p rzypada  za import mie­
dzi (955 tys. zl.), która w  roku bieżącym w  
zw ią zku  z ogólnemi tendencjami zbrojenio- 
memi nie może narzekać na brak zb y tu .  IV 
w y w o zie  zn ik ł  zupełnie udział parafiny , j e d y ­
ną poważniejszą  pozycję  stanowi karbid  

tys. z l) .
E K W A D O R  

Porównawczo w ię k szy  de ficy t  dały rów ­
nież obroty z Ekwadorem . Pod p o zy c ją  „ma- 
terjaly roślinne p rzem ysłow e“ k ry je  się stale 
rozrastający p r zy w ó z  orzecha kamiennego do 
wyrobu  guzików .

K O L U M B JA  
Kształtujące się niepomyślnie od szeregu 

lat obroty z Kolum b ją i w  tym  roku nie w y ­
kazu ją  zmian na lepsze. D e ficy t  w  bilansie — 
ro sumie przeszło  ./% milj. zl. zaw dzięczam y  
silnemu przyw ozow i skór, podobno specjalnie 
nadających się dla ry n ku  polskiego. Po stro­
nie w y w o zu  najw iększe  pozycje  stanowią słód 
i ostatnio forsowane na eksport kasze. 

P A R A G W A  J  
W ysokość  i charakter obrotów z Paragwa­

jem  nie uległy niemal zupełnie zmianie. Po 
stronie przyw ozu  95%-owo pozycję  stanowią  
e ks tra k ty  garbnikowe. II obec rzeczywistego  
obecnie dopuszczenia do przyw ozu  cjuebracho 
ty lko  z A rg en tyn y  do końca roku obroty te 
roinny zmienić  charakter.

Całość p r zy w o zu  z
PERU

stanowi bawełna, k tórej problem przyw ozu  do 
Polski jest i obecnie jed n y m  z najw ażn ie j­

szych  zagadnień surowcowych. Dw ie jedyne  
poważniejsze pozycje  po stronie w y w o zu  sta­
nowi stały w y w ó z  parafiny  i karbidu.

U R U G W A J  
Spadek  salda deficytowego z Urugwajem  

wyniósł 200 tys. zl. zaw dzięczam y to przede- 
w szy s tk iem  wzrostowi w yw o zu  żelaza oraz 
karbidu. N ależy  zwrócić uwagę, że obroty  
/  U rugwajem nie podpadają pod przepisy in­
strukcji  z  22 lutego b. r.

W E N E ZU E LA  
Def icyt w  obrotach z Wenezuelą znów  się­

ga niemal całkowitego zeszłorocznego, w y ra ­
żającego się sumą 515 tys. zł. Główną część 
składową tegorocznego p rzyw o zu  stanowi ka- 
keio i stare żeliwo oraz żelastwo. W y w ó z  sta­
nowią drobne ilości szklą.

M E K SY K
O ile w  zesz łym  roku za 5 miesięcy w  obro­

tach z  t y m  kra jem  mieliśmy saldo dodatnie  — 
49 tys. z l ,  o tyle  w  tym  roku jest ono ujemne  
1 w ynosi  177 tys. z l  Przyczyn ił  się do tego 
ty lko  spadek w y w o zu ,  w  tern przeclewszyst- 
kiem  d y k t  i parafiny. Po stronie przyw ozo­
w e j  brak pow ażn ie jszych  zmian.

A M E R Y K A  Ś R O D K O W A  
J a k  ju ż  poprzednio zaznaczy liśm y obroty  

z  krajam i A m e r y k i  Środkowej są miłą niespo­
dzianką. Zmniejszenie salda deficytowego  
o blisko 1 mil jon zl. w  obrotach z ty m  kom ­
pleksem  kra jów  zaw dzięczam y przedewszyst-  
kiem  w yb itn ie  dodatniej pozycji  eksportu do 
K uby. Dodatnie saldo 419 tys. zł. z  Kubą jest 
w y n ik ie m  niemal jednej tranzakcji wiązanej.

R y n k i  A m e ry k i  Środkowej są może jedy-  
nemi, które zareagowały na wprowadzenie  
postanowienia instrukcji  z  22 lutego b. r., m i­
mo bardzo trudnych  specy ficznych  w arun ­
ków  dla eksportu i n iezw yk le  ostrej k o n k u ­
rencji m iędzynarodow ej, na której czele stoją 
Niem cy. Jednocześnie należy  zanotować spa­
dek  p rzyw o zu  o blisko 800 tys. zł.

Ten przegląd 5-miesięczny obrotów z  A m e­
ryką  Łacińską pozwala przypuszczać, że dal­
szy  ich rozwój w  r. b. będzie bardzo c iekaw y;  
z jednej strony jako rezultat pełniejszego ju ż  
działania instrukcji  ,,zam orskie j", zwłaszcza  
na odcinku A m e r y k i  Środkowej, z  drugiej zaś 
strony jako  specy f ic zny  dzięki tendencjom  
rozwoju obrotów z A rgentyną  i działalności 
„układu Boaoista“ z Brazylją. W. R.
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Argentyna. PRZYW Ó Z

O g ó ł e m  . . . . , ..............................................................
w  tern:

K azeina , , ............................................................................................................
W łosie zw ierzęce  z g r z y w y  lub  o g o n a ...................................................
Jelita  , , , . .............................................................
E k strak ty  g a r b n i k o w e .............................................................................................
S k óry  su row e suche, m okro i  su ch o  so lone — b y d lęce
Sk óry  su row e suche, m okro  i su ch o  so lone — cie lęce
S k óry  su row e suche, m okro i su ch o  solone — k oń sk ie
S k óry  su row e su ch e, m okro i sucho so lono  — inn e, opr. osobno w ym .
S k óry  fu trza n e  b aran ie  su row e opr. osobno w y m . . . . .
W e łn a  ow cza  su ro w a  n i e p r a w a ........................................................................
B a w e łn a  su row a .......................................................................................................

WYW ÓZ
O g ó ł e m  . . . . ,

w  tern:
G rzy b y  ja d a ln e  ..............................................................
W ę g ie l k a m ie n n y ................... ..............................................................
K oks, opr. osobno w y m . .
K apary , o liw k i, soje, p ik le , g rzy b y  so lone m a ryn ow an e
W ęg lik  w a p n ia  ( k a r b i d ) ..............................................................
K w as o c to w y  i  je g o  sole , b ezw o d n ik  k w a su  o c to w eg o  .
B iel c y n k o w a  , . . .  .
L itopon , m iesza n in y  sia rcza n u  w a p n ia  z siarczk iem  cy n k u  
A zo ta n y  sodu, w ap n ia , p otasu  (saletry)
P rzędza z jed w a b iu  sztu czn eg o  . . .

Boliwja.
O g ó ł e m

O g ó ł e m  
W ęglik  w a p n ia
N a c zy n ia  b la sza n e  em a ljo w a n e

Brazylja.
O g ó ł e m  , ..............................................................

w  tern:
K aw a su row a , . , . . .
K akao  w  z ia rn k a ch  lu b  ła m a n e , łu p in k i k a k a o w e  
A n y ż, km in , kolender, czarnuszka , m ajeranek  
R o ślin y  u ż y w a n e  w  leczn ic tw ie  i ich  części 
W osk  r o ś lin n y  i p sz c z e ln y  . . .
L iście, od p adk i i w y c ią g i, lu g — ty to n io w e
S k óry  su row e su ch e, m okro i sucho so lone — b yd lęce
B a w e łn a  su row a  ..............................................................
K auczu k  su ro w y , m y t y ...................................................
D rew n o  opr. o so b n o  n iew y m ien io n eg o

PRZYW Ó Z

W YW ÓZ

PRZYW Ó Z

O g ó ł e m   ......................................... ..........
w  tern:

K asza jęczm ien n a   ........................................................................
S łód , opr. o so b n o  w y m i e n i o n e g o ........................................................................
B iel cy n k o w a   .......................................................................................................
M aterja ły  n a w ierzch n i k o le jo w ej, opr. os. w ym .
R u ry  ża la zn e  sta lo w e  .....................................................................................
C y n k  w  gąsk ach , prętach  i  p ły ta c h  la n y c h  nieobrab.
C y n k  w  b la ch a ch , p ły ta ch : —- s u r o w y c h .........................................
M a szyn y  w łó k ien n icze  p rzy g o to w a w cze : o tw ieracze , w ilk i itd. 
O bsad k i, p ió ra  do p isan ia , ta b liczk i, p rzy b o ry  p iśm ien n e  .
W ęg ie l k a m i e n n y .......................................................................................................

W YW ÓZ

q tys. zł.

111471 10419

401 36
8 3

290 41
61055 2416
12138 1832

134 13
7596 977

4 3
393 69

19230 4751
1244 194

130/707 6307

18 8
1050991 1503

8350 23
108 25

5855 164
250 21

1639 68
50 3

333 23
9 7

-

7 2

1366 52
905 27
66 10

51353 5738

23977 2486
5425 384

30 2
144 26
285 117
789 77

14835 1777
4230 68b

538 97
168 11
•

77234 579

1120 
3136 

830 
39 

1173 | 
1404 

150 
412 

2
65975

32
87
36

1
42
59

7
75
3

105
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Chile.
O g ó ł e m  . . . . ,

w  łe m :
R o ślin y  u ż y w a n e  w  leczn ic tw ie  i ich częśc i
W ełna ow cza  su row a  n ieprana
M iedź w  gąsk ach , b lok ach , p ły ta ch  la n y ch  itd.

O g ó ł e m  . . . . , ...............................
w tern:

W ęglik  w a p n ia  .......... ........................................................................

Ekwador.
O g ó ł e m  .............................................................................................

w tern:
K akao w  z iarnk ach  lub łam ane, łu p in k i k a k a o w e  
M a terja ły  rośl. p r z e m y s ło w e  su ro w e  osob no m iew ym .

O g ó ł e m

O g ó ł e m

O g ó ł e m

Gujana Brytyjska.
P rzy w o zu  n ie  b y ło

Gujana Holenderska.
P rzy w o zu  n ie  b y ło

Kolumbja.
O g ó ł e m  

w  tern:
K aw a su row a
G arbarskie: drew no, kora, ow oce, liśc ie , korzen ie  
S k óry  su row e su ch e, m okro i su ch o  so lon e  — b y d lęce

O g ó ł e m   ...................................................
w  tem :

K asze (n iew ym ien ion e) . . . .
S łód  • • > > . . .
P rzęd za  w e łn ia n a  czesan k ow a p o jed y ń cza  
P rzęd za  w e łn ia n a  czesa n k o w a  n itk o w a n a  
T kaniny w e łn ia n e  z  p rzęd zy  iiieczesan k ow ej 
B lach a  że la zn a  s ta lo w a  z w y k ła

Paragwaj.
O g ó ł e m  

w  te m :
E k stra k ty  g a r b n i k o w e ....................................................
S k ó ry  su row e su ch e, m okro i su ch o  so lo n e  b y d lęce  
O g ó ł e m

O g ó ł e m  
w  tem : 

B a w ełn a  su row a

Peru.

O g ó ł e m  , ........................................................................
w  tem:

P a ra fin a  > . . . , . .
W ęg lik  w ap n ia  ( k a r b i d ) ..............................................................

„ , , Urugwaj.
O g ó ł e m   .............................................

w  tem :
S k óry  su row e suche, m okro i  su ch o  so lone b y d lęce  
S k óry  su row e suche, m okro i su ch o  so lone — końsk ie
W ełn a  o w c za  su row a  n i e p r a n a .........................................
W ełna su ro w a  ow cza  prana

PRZYW ÓZ

WYWÓZ

PRZYW ÓZ

WYW ÓZ

WYWÓZ

WYW ÓZ

PRZYW Ó

WYWO

PRZYW Ó

PRZYW Ó Z

WYW ÓZ

PRZYW Ó Z

q tys. zł.

14728 1001

48 2
170 43

8977 955

717 27

285 9

7012 252

485 52
5788 152

331

— 9

9699

2

1766

141 44
507 15

8166 1706

2285 1..5

1000 37
1000 37

12 11
19 17
10 10

962 25

5727 242

5613 228
112 14

9 4

5668 1038

5265 998

1354 53

711 30
420 12

5375 1496

2113 344
58 9

2037 695
1153 446
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Urugwaj.
W YW ÓZ

O g ó ł e m  , ....................................................................
w  tem:

W ęglik  w a p n ia  .............................................................................................
K w as o c to w y  i jego  sole, b ezw o d n ik  kw asu  o c to w eg o  .
D esk i i la ty  — jo d ło w e , św ierk o w e ....................................................
P ły ty  k lejone  (d y k ty ), k o m p le ty  sk rzy n io w e  z n ich  .
Żelazo, z w y k ła  sta l, w a lco w a n e: okrągłe  k w a d ra to w e , k sz ta łto w e

W en ezue la .
O g ó ł e m  , . . ..............................................................

w  tem:
K aw a su row a , . ...................................................................................
K ak ao  w  z ia rn k a ch  lu b  ła m a n e , Łupinki k a k a o w e  .
G arbarskie: drew no, kora, ow oce, liśc ie , korzen ie
Stare żeliw o , ż e l a s t w o ...................................................................................

PRZYW Ó Z

PRZYW Ó Z

wiWoZ
O g ó ł e m   ...................................................................................................

w  tem :
W yrob y  ze  szk ła  b ia łego  i p ó tb iatego  — n ie sz lifo w ., n ierżn ięte: prasow ane lane, dęte

Meksyk
O g ó ł e m  , 

w  tem :
K aw a su row a , ....................................................
K orzeń ry żo w y , p iasaw a , słom a ry żo w a , fiber  
Jelita
A s fa lty  n a tu ra ln e  i sz tu czn e  
W osk ro ślin n y  i p szcze ln y  . . . .
R tęć , . . ................................................

O g ó ł e m ............................................................................
w tem :

J ę c z m i e ń .............................................................................................
K orzeń ry żo w y , p iasaw a , słom a ry żo w a , fiber  
P ły ty  k lejon e  (dyk ty ) k o m p le ty  sk rz y n io w e  z nich
C elu lo za  , , , , ....................................................
P ap ie r w szelki o w adze 1 m 2 28 gr. i m nie j (bibułka) 
C zapk i b ere ty     . .

r
Ameryka Środkowa.

O g ó ł e m  , . . .......................................
w tem :

G u atem ala  , .
H ond uras , ........................................
K ostarika . . , ...................................................
K u b a  , ..........................................................................................
N ik aragu a  , ....................................................
P a n a m a .......................................................................................................

WYW ÓZ

S trefa  K anału  P anam sk iego  
S a h a d o r  . . . . . .
K raje w y sp ia rsk ie  A m eryk i Środkow ej 

w  tem:
San D o m i n g o .........................................
H a iti ....................................................

tv s. zł.

14670

190 
50 

2230 
2091 
6 94

26132

30
1019
905

23659

82

9

7956

222 
2344 

1 1 0  

4039 
49 

8

9080

4950
12

1866
1122
876

1

238

10
4 

24 
76 
82

396

5 
179
24 

183

7 

3

556

41
279

33
39
10
8

379

86
2

65
25 

173
2

PRZYW Ó Z W YW ÓZ
w tys . zt.

1960 1194

573

130
52
10

5
634

98
24

24
5

22
471

3
86

7
18

179

O g ó l e  n
Ameryka Południowa.

22350 7474
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2125 z ło ty c h  d o ch o d u  z h e k ta ra
W W arszaw ie baw i obecnie w spraw ach hand lo ­

wych p. K a z i m i e r z  M i e d z i a n o  w s k  i rolnik 
z zawodu, k tó ry  spędził w B razy lji 11 lat. P. Miedzia- 
nowski złożył w izytę w Izbie H andl ow ej Polsko-Ła- 
cińsko-A m erykańskiej, w czasie k tó re j omówił z n a ­
mi po lsko-b razy lijską  w ym ianę handlow ą. Uwagi p. 
Miedzi anow sk i ego są tem  cenniejsze, że w ciągu d łu­
giego poby tu  na m iejscu  poznał dokładnie ta-mt. zwy­
czaje handlow e ja k  i psychikę ludności.

P o n iż e j p rz y ta c z a m y  c iek aw e  uw ag i p ra k ty c z n e  
z rozm ow y z p. M iedz ianow sk im  zan o to w an e  p rzez  
w sp ó łp raco w n iczk ę  „B iu le ty n u "  p. A nnę C h lip a lsk ą , 
w  p rz e k o n a n iu , że z a in te re s u ją  one nasizych c z y te l­
n ików , k tó rz y  ze sw e j s tro n y  n ieo m ieszk a ją  tak że  
naw iązać  k o n ta k tu  h and low ego  z n aszy m  m iłym  go­
ściem .

R ed ak c ja .

A rty k u łam i, k tó re  m ożna eksportow ać 
z Polski do B ra z y lji są: k a rto fle , m y te  p ła tk i 
k a rto flan e , słód, koniserw y m ięsne, bekony , 
a p rzedew szystk iem  szynki. Wairto zaznaczyć, 
że jed en  k ilog ram  szynki im portow anej, k tó ­
ra  c ieszy  się w ie lk im  popytem , k o sz tu je  
w B ra z y lji około 20 zł. S zynka b ra z y lijsk a  
d la swego specyficznego niskiego g a tu n k u  m i­
mo ceny  zaledw ie 3 zl. za kg. n ie z n a jd u je  
chętnych  nabyw ców .

Polsk i len  jak o  w łókno, w y ro b y  ln iane  
zw łaszcza gatuinki fabryczne, w ełna i w y ro b y  
ciężkiego p rzem ysłu , w ęgiel, eememł, p o d k ła ­
dy  ko lejow e, gaz neonow y, tan ie  polsk ie  
a p a ra ty  fo tograficzne, szyny  ko lejow e, psze­
nica, k a rm el do w y ro b u  ciem nego p iw a — 
to  a r ty k u ły  k tó ry c h  n ap różno  la tam i ocze­
k u je  z Polsk i B razy lja .

K upcy  b ra z y lijsc y  p rzy zw y cza jen i są do

p rzyn o s i u p ra w a  p o m a ra ń czy
dw u w zględnie trz y  mies. k red y tu  i p rzy  za­
m ów ieniu  p łacą 25 — 30% zadatku . O bje 
tyw nie  p rzy zn ać  trzeba, że kupcy  p o rtu g a l­
scy są bezw zględnie uczciwi.

W arunk i, w k tó ry ch  ży je  kolon ja  polska 
w B razy lji są obecnie nadzw yczaj tru d n e  
poniew aż skup ien ia  polsk ie  są przew ażnie 
b ardzo  oddalone od w iększych m iast i kolei. 
T ym czasem  ziem ia posiada w artość ty lko  
koto m iast. P rzy k ład em  tego- je s t chociażby, 
że w okolicach Rio de Janeiro  p łaci się p rze ­
cię tn ie  do 2 tys. zl. za a lk ie r t. j. około 5 ha, 
czyli innem i słow y za jeden  ha płaci się 500— 
400 zł. N atom iast w  okolicach  oddalonych od 
m iast płaci się za h e k ta r  50 — 300 m ilre jsów  
t. j. 10-—100 zł., chociaż od em igran tów  po­
b ie ra ją  często na  m iejscu  ceny znacznie 
wyższe.

W arzyw nic tw o  i ogrodnictw o d a je  tam  
na jw iększe  zyski. Na jed n y m  h ek ta rze  
m ożna posadzić 425 d rzew ek  pom arańczo­
w ych. k tó re  ow ocując d a ją  po czterech 
latach  15 m ilrejsów  z drzew ka t. j. oko­
ło 5 zł. W y n ik a  z tego, że z jednego  ha u z y ­
sk u je  się 2.125 zł. rocznego dochodu. 
W zw iązku  z ro ln iczym  ch arak te rem  k ra ju  
pow inn iśm y pom yśleć o p lanow ym  ek sp o r­
cie narzędzi ro ln iczych , z k tó ry ch  na m aso­
w y zbyt m ogą liczyć  pirzedew szystkiem  p łu ­
gi i knony specja ln ie  skonstruow ane -na g le­
b y  ciężkie. O becnie  p ług  k o sz tu je  60 zł. 
R ów nocześnie trzeb a  zaznaczyć, że p ługi 
sp rzedaw ane dotychczas w  B razy lji są bardzo  
k iep sk ie j jakości, za lepsze p ługi m ożnaby 
uzyskać  ceny  znacznie wyżsize. Brona d y ­
skow a z 8 ta le rzam i kosz tu je  p rzec ię tn ie  do

Polskie Biuro Podróży Q R R I S
S p r z e d a j e

bilety kolejowe, okrętowe, autobusowe i lotnicze po cenach ściśle tarytowych; 
bilety do teatrów, na koncerty, na widowiska.

O r g a n iz u je
podróże indywidualne i zbiorowe, lądowe i morskie, wycieczki turystyczne krajowe 
i zagraniczne, zjazdy, kongresy, pielgrzymki.

Z a ł a t w i a

sprawy wizowe, celne, bagażowe; rezerwuje hotele i pensjonaty.

In fo rm u je  b e z p ł a t n i e  100 p la c ó w e k  w k ra ju  i z a g ra n icą
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300 zł. N asuw a się tu  jeszcze je d n a  p ra k ty c z ­
na uw aga. W  Biraizylji n ie  m ożna sprzedaw ać 
narzędzi ro ln iczych  ty lk o  na podstaw ie  k a ­
talogów  w zorów , lecz dop iero  p rzez  w y s ła ­
nie w iększe j p a r t j i  tow aru .

B ardzo c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t d la  po ­
średn ic tw a  hand low ego  cena bananów  w  B ra ­
z y lji i w  Polsce. U derza  m nie n a  każdym  k ro ­
ku  w W arszaw ie  cena bananów  w ah a jąca  
się w gran icach  3 dio 3.60 zl. w  d e ta lu  za kg., 
podczas gdy  w B ra z y lji za grono bananow e f. 
zw. kesz  liczące 20 — 23 kg. p łaci się około 
70 groszy. C ena bananów  w B ra z y lji odpo­
w iada  ceuie k a r to f li  w  Polsce. P rz y jm u ją c  
specja lne  w ąirunki tra n sp o rtu  bananów  znacz­
nie w yższe od kosztów  tra n sp o rtu  po lsk ich  
k a rto fli do A rg en ty n y , w ym agające  rów nież 
tro sk liw ego  opakow an ia  m usim y stw ierdzić , 
że ceny  k a rto fli po lsk ich  n a  ry n k u  a rg e n ty ń ­
skim  nie o siąga ją  te j  fan ta s ty c z n e j ceny  b a ­
nanów  w  Polsce. K upcy  po lscy  o fe ru ją  ziem ­
n iak i cif Buenos A ires p rzec ię tn ie  po 20 zło­
tych  za 100 kg.

P o d a tk i i inne  obciążenia pub liczne  w  B ra ­
z y lji są nad zw y cza j m ałe. a ro ln icy  p łacą 
m inim alne.

W aru n k i życia są stosunkow o łatw e, n a j-

K R O
SPRAWA KONTYNGENTÓW NA EKSTRAKT 

QUEBRACIŁOWY.

Członkow ie Zarządu Izby H andlow ej Polsko — 
Łacińsko — A m erykańsk ie j pp. K atelbach i K ruszew ­
s k i  przy jęci zostali o sta tn io  przez p. W icem inistra 
Sokołowskiego, k tórem u przedstaw ili postu laty  p rze ­
mysłowców dotyczące im portu  ek s tra k tu  ąuebracho- 
wego.

W  w yniku te j audjemcjii i złożonego przez Izbę 
meimorjału do M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu  p. 
W icem inister p rzy rzek ł po trak tow ać spraw ę k o n ty n ­
gentów  na ąuebracbo  zupełnie liberaln ie . Decyzija ta 
w prow adzona natychm iast w życie, spow odow ała ca ł­
kow ite odprężenie na tym  znacznym  odcinku zagad­
nień im portow ych.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD IZB.
W  sierpn iu  1937 r. odbędzie się z  in ic ja tyw y  

Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w Rio de Janeiro  m ię­
dzynarodow y zjazd izb handlow ych.

WYCIECZKA POLSKICH SFER GOSPODARCZYCH 
DO AMERYKI POŁUDNIOW EJ

W przyszłym  roku  p ro jek tow ana je st w ycieczka 
polskich sfer kupieckich przem ysłow ych i rolniczych 
do k ra jó w  A m eryki Połuniow ej, celem naw iązania 
na m iejscu bezpośrednich stosunków  handlowych. 
Zgodnie z zaleceniem  Poselstw a R. P. w Rio de Ja­
neiro  w ycieczka może p rzybyć ze względów k lim a­
tycznych w czasie od m aja  do listopada. Poniew aż

jurniejszy dz ienny  zarobek  ro b o tn ik a  n iew y ­
kw alifikow anego  w ynosi 6 m ilre jsó w  t.j. oko ­
ło 2 zł. P okó j z calkoiwiitem u trzym an iem  
i p ran iem  b ie lizn y  roożna o trzym ać  w Rio de 
Janeiro  w cenie od 120—250 m ilre jsó w  t. j. 
40—90 zł. m iesięcznie. Życie zależne je s t ty lko  
od jed n o stk i. Mimo, że B razyliijozycy lu b ią  się 
dobrze ub ierać , to n ie  zw ra ca ją  zupełn ie  uw a­
gi ,na to ja k  k to  k ied y  je s t uhram y. Można 
przez ca ły  dzień  chodzić w roboczym  kom bi­
nezonie m ając  w stęp w szędzie, dop iero  w ie­
czorem  zwiraca się na s tró j w iększą  uw agę. 
W arto  zaznaczyć, że s tro jem  w izy tow ym  w 
B ra z y lji je s t u b ran ie  b ia łe , ia k  ja k  u nas 
czarne. Kto posiada u b ran ie  z ln u  m a już 
p rzy czy n ę  do w yw yższan ia  się n a d  innem i. 
To n a jle p ie j mów i o w ie lk ich  m ożliw ościach 
d la  ln u  polskiego. P odstaw ą pow odzenia  w 
B razy lji jest znajom ość języ k a  po rtugalsk ie­
go. Jak k o lw iek  B razy lijczy cy  bardzo  p o w a­
ż a ją  p rzybyszów , k tó rz y  w  hiistorji ich o jcz y ­
zny  p ięk n ie  się zapisali, to je d n a k  d la  czło­
w ieka, k tó ry  nie m ówi po p o rtu g a lsk u  choć­
b y  znał imine języ k i, znalezien ie  piracy jes t 
rzeczą tru d n ą . Z tem  miusizą się liczyć w szyscy 
tam  w y je ż d ża jąc y  a p rzedew szystk iem  nasz 
handel.

IM f  K  / \
Izbie zależy na konkretnych  p rak tycznych  w ynikach 
tak ie j w ycieczki je s t ona bardzo sum iennie przygo­
tow yw ana na te ren ie  am erykańskim  zwłaszcza przez 
sfery  gospodarcze A rgentyny, B razy lji i U rugw aju . 
Izba p ragnąc się zorjen tow ać w przypuszczalnej ilo­
ści p rzyszłych uczestników  ta k ie j w ycieczki p rz y j­
m u je  ju ż  obecnie nieobow iązujące zgłoszenia i uw a­
gi dotyczące zainteresow ań specja lnych  i b ranżo­
wych.

ZMIANA ZASAD KOMPENSACYJNYCH
W  najbliższym  czasie p ro jek tow ana je st zm iana 

in s tru k c ji dla hand lu  kom pensacyjnego z k ra jam i 
zam orskiem i w k ie ru n k u  większego je j  zau tom aty­
zow ania i dostosow ania do w prow adzonych w Polsce 
przepisów  dewizowych, co częściowo zostało ju ż  n a ­
wet dokonane w drodze w ydanych okólników.

SETNA PODRÓŻ LOTNICZA PRZEZ 
POŁUDNIOW Y ATLANTYK.

D nia 20 lipea 1956 r.  o  wschodzie słońca hydrop lan  
T-wa AIR FRANCE w ystartow ał poraź 100 z p rzy s ta ­
ni lo tn iczej w D akar, by  dokonać regularnego przelo­
tu  przez południow y A tlan tyk . Przew iózł om w swym 
kad łub ie około 60.000 listów  z E uropy  do Południow ej 
A m eryki.

Setny ten przelo t je s t n ie jako  sym bolem  udo­
skonalenia kom unikacji cyw ilnej, k tó ra  już  obecnie 
zezw ala co tydzień  na: regu larne pokonanie całkow i­
cie drogą pow ietrzną p rzestrzen i k ilku  tysięcy kilo­
m etrów  pustyni, 3.200 kpi. oceanu i gÓT w ysokich do 
5000 m etrów.
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STYPENDJA im. GEN. ORL1CZ-DRESZERA.
Eiga M orska i Kolomjalna k u  uczczeniu p a ­

mięci tragicznie zm arłego swego Prezesa Ge­
n e ra ła  G ustaw a O rlicz -D reszera  u fundow ała  
dw a s ty p en d ja  Jego im ienia d la Polaków , k tó ­
rzy  p ra g n ą  się ksz ta łc ić  w  szkołach  ko lon ja ł- 
uych francuskich . Jedno s typend jum  przezna­
czone jest d la  handlow ca, drugie d la rolnika. 
Z uw agi na nasze  ograniczenia dewizowe, w y ­
sokość każdego  s ty p e n d ju m  określoną  została 
na 250 zł. m iesięcznie. S ty p en d ju m  p rzy zn an e  
zostanie na rok  począw szy od październ ika 
b. r. W arunkiem  uzyskan ia  s typend jum  jest 
odbycie służby wojskowej i nieprzekroczony 
25 r. życia oraz ukończenie comajmniej szko­
ły średniej. K andydaci ub iegający  się o p rzy ­
znanie s typend jów  podp isu ją  zobowiązanie, 
że przez dw a la ta  po ukończeniu studjów  we 
ł  ranc ji pracow ać będą w oddziałach zag ra­
nicznych Ligi M orskiej i K olonjalnej. N atych­
m iastow e zgłoszenia p rzy jm u ją  zarów no Za­
rząd G łów ny Ligi M orskiej i K olonjalnej 
w W arszawie, W idok 10 ja k  i Izba H andlow a 
Polsko - Łacińsko - A m erykańska, W arszawa, 
Szkolna 2.

W YSTAW A T O W A R O W A  W PO Ł U D N IO W E J 
AM ERYCE.

Izb a  H an d lo w a  P o lsko- Ł a c i ńs k  o- A m er y k a ńs k  a 
p ro w ad z i obecn ie  s tu d ja  n a d  zo rg an izo w an iem  o k rę ż ­
n e j w y staw y  p ró b  i w zorów  p ro d u k c ji p o lsk ie j w 
p ań stw ach  A m e ry k i Ł ac iń sk ie j.
A M U N IC JA  SO W IE C K A  U B RZEG Ó W  BRAZYLJI.

N a posiedzen iu  Izby7 D ep u to w an y ch  d n ia  8 lipca, 
po ro l A lb e rto  A lv a re s  w czasie sw e j m ow y, ośw iad­
czy ł: „w  te j  chw ili rz ą d  b ra z y li jsk i ro zw in ą ł w ie lk ą  
czu jność  na  w y b rzeżu  m oriskiam , p on iew aż  k rą ż ą  
w p o b liżu  nasizych b rzegów  4 o k rę ty  ro sy jsk ie , n a ­
ład o w an e  am u n ic ją , u s iłu ją c  w y ład o w ać  n a  naszem  
te ry to r ju m  ta k  n iepożądany  dla nas ładunek .

N O W E  TRA N SPO RTY  KAWY.
W  n a jb liż szy ch  d n iach  sjs  „K rak ó w " rozpocznie  

ład o w an ie  k aw y  n ie b ie sk ie j d la  P o lsk i w p o rtach  
A m ery k i Ś ro d k o w ej. Pow irót je g o  do G dyn i oczekiw a- 
n y je s t  za  6— 7 tygodn i.

s/s „P u ła sk i"  rozpoczn ie  w  n a jb liż szy ch  dn iach  
ład o w an ie  k aw y  w  p o rta c h  b ra z y lijsk ic h . P o w ró t jego  
do k r a ju  je s t  o czek iw an y  około 25 s ie rp n ia  r. b.

W YSTAW A KSIĄŻKI PO L SK IE J W AM ERYCE.
R u ch liw e  T o w arzy stw o  „A w an g ard a" , k tó re  w y ­

tk n ę ło  sob ie  za  z ad an ie  p ro p ag o w an ie  k s iążk i pol- 
sk ie j i  p o lsk ie j re p ro d u k c ji  a r ty s ty c z n e j zag ran icą , 
P ro je k tu je  dw ie  w ie lk ie  w y s ta w y  w S tanach  Z je ­
dnoczonych  i A m eryce P o łudniow ej.

W U .S . A. p ro je k to w a n a  je s t  w ie lk a  w y staw a  
o b jazd o w a  po w ięk szy ch  m iastach  i o sied lach  p o l­
sk ich . Z adan iem  W y siaw y  m a b y ć  n ie  ty lk o  p o ­
kaz naszego  d o ro b k u  k u ltu ra ln e g o  w zak re s ie  k s iąż ­
k i i re p ro d u k c ji a r ty s ty c z n e j, lecz sp rzedaż  i n a ­
w iązan ie  k o n ta k tu  z m ie jscow em i k s ięg a rn ia m i o raz  
s tw o rzen ie  s ta łe j c e n tra li  k s ią żk i p o lsk ie j w  A m e­
ryce . C hodzi rów nież  o za in te re so w an ie  obcych  n a ­
szą p ro d u k c ją  g ra ficzną . S ta n y  Z jednoczone są

w ie lk im  ry n k ie m  z b y tu  d la  te j  ga łęz i p ra c y  i do ­
stosow an ie  się do ich  w y m ag ań  a r ty s ty c z n y  cli m o­
że o tw o rzy ć  d la  P o lsk i pow ażne  źró io  sta łego  do­
chodu.

W A m ery ce  P o łu d n io w ej p rzew id z ian a  je s t  p rze - 
d ew szy stk iem  obsługa  licznych  rzesz po lsk ich . Z p u n ­
k tu  k o rzy śc i m a te r ja ln y c łi A m ery k a  P o łu d n io w a  n ie  
je s t  p raw d o p o d o b n ie  ta k  m ocna ja k  S tan y  Z jednoczo­
ne, n iem n ie j je d n a k  w ażnem  je s t  p o d trzy m an ie  tam  
żyw ego k o n ta k tu  z M acierzą. D la  tego  ce lu  w y ­
s taw a k siążk i, ja k o  n iezaw odnego  łączn ik a  d u ch o ­
wego, m oże zdzia łać  w iele  dobrego . W ystaw ę książ- 
jo r  S tan is ław  T hun.

T ow arzystw o  „A w an g ard a"  p osiada  ju ż  w sw ym  
k i w  P o łu d n io w e j A m ery ce  p o p ro w ad zi osobiście 
k ie ro w n ik  G łó w n e j K sięg arn i W o jskow ej, p . m a- 
d o ro b k u  św ie tn ie  zo rgan izow aną  w lis topadz ie  ro k u  
zeszłego w ystaw ę w  R u m u n ji i teg o ro czn ą  w  T el 
A viy, w  P a le s ty n ie . S y stem aty czn ą  p ra c ą  „A w an­
g a rd a "  zdobyw a now e ry n k i d la  k siążk i p o lsk ie j, 
to ru ją c  d rogę  te j  z an ie d b an e j do tychczas p rz e z  nas 
gałęz i ek sp o rtu .

EK SPO R T
E k sp o rt p a p ie ru  po lsk iego  w y k aza ł w r. 1935 d a l­

szy w zrost: w yw ieziono  ogółem  p ro d u k tó w  p rz e m y ­
słu  pap ie rn iczeg o  9.585,4 tonin łączn e j w arto śc i 4.086 
tys. zł. W p o ró w n an iu  z r. 1954 stanow i to  w zrost 
ilościow y o 46,5%, a w arto śc iow y  o 53,6%. P a p ie ru  
gazetow ego  w yw ieziono  616,5 tonn  w arto śc i 91 ty s . zł.

P ro d u k ty  naftow e (p a ra fin a ). E k sp o rt p a ra f in y  
w czerw cu  b. r. w yn iósł 416 tonn  i k ie ro w a n y  b y ł 
do n a s tę p u ją c y c h  k ra jó w :

A n g lja 99 tonn
A u s tr ja . 42 fi
E sto n ja . 18 i,
F ra n c ja . 18 i,
G dańsk 5 „
G u atem a la . 20
H o la n d ja  . 15 J>

l r la n d ja  . 15 55

Ju g ó s law ja 93 „
N iem cy 60 59

S zw ec ja  . 1 99

San -S a lvado r . 12 99

W ęgry . . . . 20 »

R a z e m . 416 ton

YV m iesiącu tym  ceny parafiny taflow ej n ie  u le ­
gły zmianie, natom iast obniżono ze w zględów  kon­
kurencyjnych  cenę łusek  o doi. am. 0.55 na 100 kg, 
jednakow oż jed yn ie  przy sprzedażach z natychm ia­
stow ym  term inem  dostawy. Inne w arunki sprzedaż­
ne n ie u leg ły  zmianie.

Z w iększenia eksportu parafiny spodziew ać się 
należy dopiero w m iesiącu sierpniu b. r., w zględnie  
w m iesiącach późniejszych .

PO LSK A  FIR M A  IM PO R T O W A  W  BRAZYLJI.
N a teren ie B razylji is tn ie je  jed yn a  polska firma 

im portow a Em iliano Kimak & Co w K urytyb ie „Pa- 
ran p o l" , P alazio  A venida Apart. 304, C aixa P ostał 111. 
Firm a ta pow stała z przedsiębiorstw a C. M azurek  
& Co. w  C anoinhas i przeniesioną została do Kuiryty- 
by. W łaścicielam i firm y są: C zesław  M azurek, Stefan  
Kimak, ob yw atele  polscy  i E m iliano Selem e, przedstu-
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wicie! B anku Francusko-W łoskiego. O d k ilku  la t fir­
m a prow adzi energiczną atkcję w k ie ru n k u  wzmożenia 
eksportu  polskiego do  B razylji. Z dużem  powodzeniem  
w prow adziła ju ż  n a  ry n ek  b razy lijsk i szereg m n ie j­
szych towarów. W arto  zaznaczyć, że „Paranpiol" z a j­
m uje się głównie im portem  narzędzi rolniczych dla ko- 
lon ji polskiej.

D zięki upzirejimośoi radcy  PIE, A. R. C horóbskie- 
go, k ierow nika działu  gospodarczego Światowego

Związku Polaków  z Zagranicy dowiedzieliśm y się, że 
w najbliższym  czasie przybędzie do. Polski k ierow nik  
te j je d y n e j p ion iersk ie j firm y p. Czesław  M azurek 
dla naw iązania bezpośrednich stosunków  handlow ych. 
Izba H andlow a P olsko-Łacińsko-A m erykańska p rz y j­
m uje zgłoszenia firm  polskich, p ragnących  w ejść w 
bezpośrednie stosunki handlow e z „Parampolem " resp. 
naw iązać osobisty kon tak t z dyr. M azurkiem  w czasie 
jego. poby tu  w W arszawie.

M O Z L B W a i e : !  H A W D L a W E

PRZEDSTAWICIELSTWA POSZUKIW ANE.
P. H en ry k  Szuladziński, absolw ent W yższej Szko. 

ły  H andlow ej w W arszaw ie, oficer rezerw y, posia­
dający  dużą p rak ty k ę  i dośw iadczenie handlow e w y­
jeżdża w dniu ]6 września b. r. na sta ły  pobyt do A r­
gentyny. Celem  w yjazdu  p. Szuładzińskiego, k tóry  
zna biegle język  hiszpański, je s t założenie firm y w 
Buenos Aires dla prowadzenia handlu  Polski z Ame­
ry k ą  Południow ą. P. Szuladziński p rzy jm ie  chętnie 
p rzedstaw icie lstw a polskich firm  eksportow ych i im ­
portow ych zainteresow anych w naw iązaniu  bezpośred­
nich stosunków  handlow ych z A m eryką Łacińską. 
P ilne  zgłoszenia należy kierow ać do Izby.

P. Ilja  A leksander M indin w yjeżdża na stałe  do 
B razylji dla prow adzenia bezpośrednich stosunków 
hanlow ych z Polską. W yjazd  jego nastąp i s/s „P u­
łaskim " w dniu 16 w rześnia 1). r. Pan Mindin p rzy j­
m ie chętnie przedstaw icielstw a firm  polskich na Bra- 
zy łję . Zgłoszenia p rzy jm u je  Izba.

Pow ażny kupiec w Panam ie, Konsul H onorow y

R. P. p ragnie uzyskać na całą Republikę P anam ską
przedstaw icielstw o na w arunkach  prow izy jnych  po­
w ażnych fab ry k  polskich na:

P ła ty  m arszczone cynkowe, żelazo do budow y do­
mów, cem ent w papierow ych w orkach po 42'A kg w a­
gi b ru tto , kafle białe i kolorow e do ścian, fajans i p o r­
celana do uży tku  domowego, w anny i t. d„ a r ty k u ­
ły kuchenne alum iniow e. A rtyku ły  san itarne: w an­
ny, klozety, um yw alnie i t. d. Szynka w puszkach, 
czysty sm alec w ieprzowy w puszkach po 36 funtów  
am eryk., tłuszcze (oliwy) jadalne , ja k  soja, masło. 
F arby , dykty , piwo w butelkach , m ydła n a jro z­
m aitsze, słód i chm iel, d ru t kolczasty. Tkaniny 
w ełniane lekk ie  na odzież m ęską, sztuki tkan in  
z baw ełny  i lnu, dyw any na posadzki. Meble 
trzcinow e i koszykow e i inne a rty k u ły  eksporto­
we. Koresponować w pow yższych spraw ach można 
w języku  angielskim , francusk im  lub hiszpańskim . 
Bliższych inform acji udzieli i re fe ren c je  wskaże Izba 
H andlow a Polsko-Łacińsko-A m erykańska.

G D Y N I A - A M E R Y K A  
LINJE ŻEGLUGOWE S. A.

L i n  f u  P o ł u d n i o w o  - A m o r y k a r i s k u
B ezp ośredn ia  k o m u n ik a c ja  p asa że rsko  - to w a ro w a  
m ię d z y  G d y n ię  a p o r ta m i A m e ry k i  P o łud n iow e j

Najbliższe odjazdy z Gdyni do Rio de Janeiro, Sanfos, Montevideo i Buenos Aires:

ss „PUŁASKI", 16 września ss „PUŁASKI", 18 listopada
ss „KOŚCIUSZKO", 20 października ss „KOŚCIUSZKO", 19 grudnia

Centrala: Warszawa, Plac Małachowskiego 4
TELEFONY: 5-47-46 i 5-47-47 

B iu ro  Portow e : Gdynia, Dworzec Morski.
O d d z ia ły  k ra jo w e :  Kraków, Lubicz 3. Lwów, Kopernika 3. Rzeszów, Grottgera 20.
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R/56

R ,57.

R/58.

R, 59.

W 129.

W/30.

M ożliw ości ek spo rtow e.
Pow ażna argen tyńska fiirma im portow o-eks­
portow a z siedzibą w Buenos A ires p ragnie 
im portow ać z Polski karto fle  najw yższych ga­
tunków . W grę wchodzą z iem n iak i sto łow e 
j a k  i sad zen iak i. Inform acje w Izbie. 
A rgentyński doim im portow y p ragn ie  naw ią­
zać stosunki handlow e z Polską i gotów je st 
sp ro w ad zać  n a  w ła sn y  ra c h u n e k  n a jro z m a it­
sze a r ty k u ły . O ferty  w języku  hiszpańskim  
lub francuskim  p rzy jm u je  i bliższych in for­
m acji udziela Izba.
Jeżeli chcecie im portow ać z republik i a rg e n ­

ty ń s k ie j  piszcie do Izby, podam y adres po­
w ażnej f irm y  z a in te re s o w a n e j w naw iązan iu  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z P o lską .
O w oce św ieże  z A rg e n ty n y  pragn ie  dostar­
czać do' Polski pow ażna firm a eksportow a 
p racu jąca  ju ż  z szeregiem  krajów . In fo r­
m acje w Izbie.
Poważna f irm a  m e k sy k a ń sk a  zwróciła się do 
Izby H andlow ej Plolsko-Łacińsko-Am erykań- 
sk ie j z gotowością im portow ania z Poliski do 
M eksyku m iazgi do w y ro b u  p a p ie ru , na k tó ­
ry  to a r ty k u ł istn ie je  tam  bardzo duże za­
potrzebow anie.
Ró wnież do M ek sy k u  potrzebne są m aszy n y  
do w y ro b u  k o p e r t  rozm aitych wielkości, p a ­
ciające się także do w y ro b u  w orków  p a ­
p ie ro w y ch  i m aszy n y  do w y ro b u  k o p e rt 
z o k ien k am i. Z ainteresow ani mogą otrzym ać 
bliższe in form acje w Izbie.

P rzed staw icielstw a ofiarow ane.

Do oddania przedstaw icielstw o n a  P o lsk ę  k a ­
ze in y  a rg e n ty ń s k ie j . Poważne zgłoszenia z po­
daniem  referen c ji p rzy jm u je  i udziela in for­
m acji Izba.

T ra n z a k c je  w iązane.

Poważne zrzeszenie producentów  w Polsce, 
im portu je  surow iec z B razylji, W enezueli, 
Ekw adoru, Triinidadu i St. Domingo poszu­
k u je  dla tranzakc ji w iązanych eksporterów  
polskich, w ysyłających  nasze tow ary  na' tam ­
tejsze rynki. Inform acji udziela Izba.

RURY _  BAW EŁNA , TRA N ZA K C JA  NA 2.250.000 ZŁ.
KR. 114. Izba Handlowo Polsko-Łacińsko-A m ery­

kańska o trzym ała z B razy lji oryg inalną prośbę 
° nadesłąnie ofert na d ostaw ę 6—8 ty s . to n  r u r  że- 
liw .iych  i m a terja łów  pomocniczych, dla in s ta la c ji 
W odociągow o-kana lizacy jne j je d n e g o  z m iast b ra z y -  
ijsk ich . YYladze tego m iasta uzyskały  już odpowie­

dni k redy t w wysokości 5 m ilj. m ilre jsó w , t. j. około
1.500.000 zł., wobec czego w yplata  należności odbę- 

natychm iast i bez trudności. C eny w inny 
yć podane cif po rt przeznaczenia na północy Brazy- 

■ji- 1 ort ten jest dogodny dla w yładow ania statków  
0 norm alnej wyporności. D ostaw a tow aru jen o razo - 
" o  *UR p a r t ja m i n a jp ó ź n ie j w  ciągu  d w u  la t. P ierw ­
szeństwo będzie p rzyznane ofercie dostaw cy tego

R 6.

Z/2.

k ra ju , k tó ry  w kom pensacie zak u p i b aw ełn ę  b ra z y ­
l i js k ą  za po łow ę ceny  o fe ro w an y ch  ru r .  N ależy  się
liczyć, że Francuzi, k tórzy  n iew ątpliw ie staną do 
konkurencji nie będą mogli p rzy jąć  k lauzuli kom ­
pensacyjnej. Pozostaliby w konkurencji Japończycy 
i Polacy. G dyby k lauzula kom pensacyjna nie mogła 
być aprobow aną przez żadnego z oferentów , w y b ra­
ną zostanie oferta najniższa.

N ajdokładniejszych inform acji w raz z w ym iara­
mi standardow em i ru r  udziela chętnie, lecz ty lko  na 
listowne zapytan ia Izba H andlow a Polsko - Łacińsko- 
A m erykańska w W arszawie, k tó ra  zajm ie się rów ­
nie w yszukaniem  im portera baw ełny brazy lijsk iej.

G i e i f S t g  p i e n i ę ż n e

N otow an ia  zło tego  w  Rio de Jan e iro . — B anco do 
B rasil 24 lipca 1956 r.

YV wolnych obrotach 1 zl. =  3 $ 879
B uenos A ires 20 lipca 1936
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w p e s a c h
A nglja 1 fun t szt. 15.— 17.08 18.47
St. Zjedn. 100 dolarów 297.60 338.75 366.54
F rancja 100 franków 19.76 22.48 24.51
Wiochy 100 lirów 23.59 26.86 29.06
Niemcy 100 R. m arek 120.30 136.97 148.20
Hiszpan j  a 100 peset 40.68 46.52 —
Szw ajcar j  a 100 franków 97.72 111.11 120.22
H olandja 100 florenów 203.23 231.20 250.17
A ustrja 100 szylingów 56.34 64.15 69.41
K anada 100 doi. kanad. 297.45 358.41 366.17
Czech osłow 100 koron cz. 12.42 14.14 15.29
D anja 100 koron duńsk. 66.97 76.26 82.51
N orw egja 100 „ nor w. 75.37 85.82 92.85
Szwecja 100 „ szwec. 77.35 88.08 95.30
Japonja 100 yen 87.65 99.85 108.04
P ortuga lja 100 eskiulo 13.62 15.51 16.78
Belg ja 100 frank. belg. 50.40 57.38 62.08
G recja 100 drachm 2.84 3.23 3.48
W ęgry 100 pengo 89.55 101.97 110.33
Pol sika 100 z ło tych 56.74 64.61 69.99

K um unja 100 lei 2.21 2.52 2.72
Jugoslaw ja 100 dyn arów 6.83 7.78 8.41
F in land ja 100 m arek 6.61 7.53 8.14
Litwa 100 litów 50.85 57.90 62.65
B ułgarja 100 lewa 3.75 4.27 4.61

*) D la  to w a r ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z p o z w o le ń  p rz y w o z u . 
*) K u rsu te g o  n ie  m o że  p rz e k ro c z y ć  ku rs  w o ln y .
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Boliw ja 100 boliyianów  $ 25.—
Chile — kurs oficjalny  100 pesów $ 5.17

— kurs wolny 100 „ $ 3.75
Ekw ador 9.50 suere $ 1.—
G uatem ala t ąue tzal $ 1.—
Koluimibja—-kurs ofic. 100 złotych peso$ 54.80

kurs w olny 100 „ „ $ 55.—
M eksyk 100 srebrn . peso$ 27.80
P eru 100 soli $ 25.—
U rugw aj —- kurs wolny 100 złotych peso $ 50.50
W enezuela 100 boliyarów  $ 25.—

N otow ania w stolicach państw  A m eryki Ł acińskiej.
liple c  1936

B razy lja 1 Ł 85.300—85.800 m ilrejsów
B oliw ja 1 Ł 50.—- boliw ianów
Ekw ador $ 1 9.50 suore
G uatem ala $ 1 1.— ąuetjzal
K olum bja $ 100 145.55 pesów
M eksyk $ 1 3.60 zl. pesów
N ikaragua $ 100 110.— cordoba
P eru $ 1 3.98 zl. soli
Salyador $ 1 2.51 coiloin
U rugw aj 100 zl. peso 50.60 doi. am.
W enezuela $ 1 3.9172 bolivaróv

N otow ania oddziału B anku P. K. O. w  B uenos A ires
22 lipoa 1936

Ku>pno Sp rzedaż

100 złotych 68.— 69.95
100 pesów urug. 184.— 185.—
100 lirów  włoskich 24.50 24.70
100 franków  framc. 24.20 24.40
i 00 m ilrejsów 21.50 21.70

1 fun t ang. 18.40 18.50
100 dolarów  am. 564.— 567.—
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B A N K  

P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S . A .  
( B A N K  P . K . O . )

C E N T R A LA  W A R S Z A W A , J A S N A /9
(gmach P. K. O.)

T e l e f o n y :  271-77, 252-08, 692-52 
Adres telegraficzny: B A N K P E K A O

P L A C Ó W K I
Z A G R A N I C Z N E
A R G E N T Y N A :  Banco Polaco Polska Kasa O o iek l S. A. B U E N O S

A I R E S ,  Av. Tucuman N. 4 6 2 /4 6 6 . -  F R A N C J A :  O dd z ia ł w PAR YŻU ,

31 , rue Jean G oujon. E k s p o z y t u r y :  LENS, 2 /4 , rue Seraphin C o rd ie r

METZ, 18, rue des Augustins Montceau-les-M ines, 7„ rue Rougeł de 1 Isle. —

P A L E S T Y N A :  O dd z ia ł w T E L  A V  1 V, A llenby Str. 8 8 . Ekspozytura

w HAJFIE, Shapiro S treet. -  S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  A M E ­

R Y K I  P Ó Ł N O C N E J :  Biuro Przekazowe G dynia  A m erica Line, Inc.

N E W  Y O R K ,  3 2  Pearl Street,

B A N K  P. K.  O.
w ramach przepisów dewizowych

W Y D A J E -
akredytywy kompensacyjno-turystyczne na Jugosławję, Bułgarię, 
Czechosłowację i Węgry;

K U P U J E -
wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame­
rican Express Company) w dolarach i funtach;

W Y K O N Y W A
przekazy pieniężne do Francji, Ameryki, Palestyny ('(innych 
krajów;

Z A Ł A T W I A
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów;

P R Z Y J M U J E
wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem od­
działów zagranicznych;

C H R O N I
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą;

U D Z I E L A
bezpłatnie informacyj i porad;

P R Z E P R O W A D Z A
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu;

B A N K  P K. O.
zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny Poczt®wą 
Kasę Oszczędności (P. K O.)

ZW R A C A M Y  UW AGĘ P.T. EKSPORTERÓW NA NASZE O D D ZIA ŁY

W A R G E N T Y N I E ,  F R A N C J I  I P A L E S T Y N I E


